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CENY OGŁOSZEŃ: 
ya wiersz nonpareil. Zwy. 
czajne 20 Mk. „Nadesłarne* 80 
Mk, „Nekrologia* 60 Mk., na 
pierwsze: kołuinnie 160 Mk.. 
i rzed kronika 126 Mk. Po kro- 
nice i komunikaty 9) Mk, Dro 
bic Ogłoszenia za każdy wy: 
raz 8 Mk. 
Kupno Sprzedażod uwyrażu9 M. 
Koresp.pryw imair.adw.10M, 
cala stronica 20.000 Mk. póę 
stranicy tó UWE Mk., cała stro. 
nica pierwsza (puc naglów- 
kiem) 69.000 Mk., jedna szpale 
ta na f stronicy 20.901 TAK. 
Faski na kolumnach Iexslo. 
wych po cenie „iladeslaneg. *. 
Owioszema na niedzielę i 
święta o 5055, drożej. 
Ogłoszen. a zagral, o 0r „draż. 
„kurjer Lwowski“ wychodzi 
z dał diba siaStĘpiiego. 
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„Kurjera Lwowskiego. 


sedaktor naczelny: Ur. Włodzimierz Jampolski. 


Proponowana linia podziatu G. Slaska. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dzisiaj o g. 1 


maz 


W nocy warsz. „Kurjer Polski“ otrzymał nastę- 
m Z Zn, 
Mującą depeszę z Genewy: D. 11. bm. wieczo- 
a EMZEZZEZE ZZ ZZ ERA 
Tem na Radzie Najw. otrzymano ostateczną de- 
e NENA 


Gvzję Rady Ligi narodów w sprawie G. Śląska 
P 


idia formalnego ogłoszenia. 


Podług wiarygodnych imformacji uchwała 


Drzyłacza do Polski: Katowice miasto 1 powiat, | 
O OWOC TOO 


Mysłowicki, pow. Bytomski bez m. Bytomia, Gó- 


O A ET O R AE O OE YO, 
ry Tarnowskie i Królewską Hutę, oraz Szopieni- 
Dume O R AE NE AA 


ce, jakoteż pow. Rybnicki i Pszczyński. 


ZNACZENIE UCHWAŁY. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). „Kurier Pelski" o- 
trzymał następujący telegram własny: Del. Aske- 
nazy po powrocie z Warszawy odbył dłuższą 
konferencję z delegacjami francuską i angielską. 
Wyraźne i samodzielne stanowisko, zajęte przez 


W oczekiwaniu decyzii. 


RADA LIGI ZA PODZIAŁEM OKRĘGU 
PRZEMYSŁOWEGO. 


Genewa. (PAT). (Od specjalnego korespon- 


linja graniczna, jaką wyznaczyć ma Rada, będzie 
przechodziła na wschód od Bytomia i Huty kró- 
lewskiej. Jedna z osobistości oświadczyła kores- 


denta). Wczoraj po raz pierwszy sprawa G. Ślą-|Pondemtowi, że interesy polskie będą uwzlęd- 


ską rozpatrywana była przez Radę Ligi in cor- 
Dore. Posiedzenie trwało kilka godzin. Obrady 
Browadzorno w dalszym ciągu Ściśle poufnie, tak, 
*€ dotychczas nie ma żadnej wiadomości w spra- 

Ie granicy, którą Rada ma zaproponować Ra- 
„gc Najwyższej. Niemniej jednak dowiaduję się, 
za źródła absolutnie wiarygodnego, że Rada Ligi 
zdecydowała się ostatecznie na podział zagłębia 
tzemysłowego. 


POWIAT ZABRSKI DO POLSKI. 
. Bytom. (PAT). Zarządy gmin powiatu zabr- 
skiego wysłały do Rady Ligi protest, w którym 
was przyłączenia tego powiatu do Polski i pro- 
TP przeciw przyłączeniu powiatu zabrskiego 
KC: terenu objętego linią Korfantego do Niemiec. 
dec. 7 Zabrscy stwierdzają, że nigdy nie uznają 
- CVzji, przyłączającej powiat zabrski do Niemiec. 


SPRAWĄ ŚLĄSKA BLISKĄ ROZSTRZYGNIĘCIA 
Brz „Paryż, (PAT.) Havas. W kołach oficjalnych 
wj, PUSZczają, że decyzja Ligi narodów w spra- 

- Śląska będzie znana w środę wieczorem. 
zaj Genewa. (PAT.) Havas. Rada Ligi narodów 
sz Owała się dziś sprawą G. Śląska. Według 
sie carskiej Agencji Telegr. rokowania zbliżają 


Ra a” końcowi, jest rzeczą prawdopodobną, że 
re. bedzie w możności już we wtorek wieczo- 
Q.a Przesłać ostateczne propozycje w sprawie 


Mi a Radzie najwyższej, która zajmie się 
iE y Ww ciągu Środy. Nie jest jednak wykluczone, 
` ostatniej chwili nastąpi. mała zwłoka. 


hiem; 


GŁOSKI O -ZAPROJEKTOWANEJ GRANICY 
SIR Aryż. (PAT.) Havas, Sprawa G. Śląska, któ- 
Wiele wiązanie ma nastąpić lada chwila, zajmuje 
Miejsca na łamach dzienników. Korespon- 
zenewski „Petit Journala* dowiaduje się, że 


nione. Liga narodów wykreśli pranicę w myś! 
sprawiedliwości, oraz poszanowania prawa bez 
jakichkolwiek wzajemnych koncesji. Aszkenazy 
oświadczył temu samemu korespondentowi, że 
oczekuje z zaufaniem wyroku Ligi, gdyż iest 
przekonany, że Rada, w której zasiadają ludzie 
o takiej powadze jak Bourgeois i Balfour, może 
wydać wyrok tylko sprawiedliwy. Korespondent 
twierdzi, że ostateczne rozwiązanie okaże, że 
Liga narodów przyjmie w sprawie uregułowania 
sporu sposób postępowania, który zdaniem rze- 
czoznawców będzie rewelacją dla całego Świata 
dyplomatycznego. Wobec pogłosek, jakie pojawi- 
ły się w dziennikach w Berlinie. iakoby Lord 
D'Abernoon sprzeciwiał się „polskiemu“ rozwią- 
zamu sprawy górnośląskiej i jakoby miał zawia- 
domić o swem zapatrywaniu Balfoura, „Petit Pa- 
risien“ oświadcza, iż należy pogłoski te trakto- 
wać z jak największą rezerwą i że pogłoski te, 
ani w Genewie, ani w Paryżu nie znalazły po- 
twierdzenia. „Petit Parisien“ pisze, że nie może 
być mowy o łączeniu układu w Wiessbadenie ze 
sprawą górmośląską i stwierdza, że łączenie obu 
tych spraw jest szantażem, na który Liga naro- 
dów nie powinna zwracać najmniejszej uwagi. 


ANGLJA UZNA DECYZJĘ RADY LIGI NAR. 
Wiedeń. (PAT). „Wr. Allg. Ztg.* w depeszy 
z Genewy donosi, że rząd angielski zapewnił, iż 
uzna decyzię Rady Ligi w sprawie górnośląskiej 
bez względu na to, iak ona wypadnie. 


NADZIEJA NIEMCÓW W ANGLJI. 
Berlin. (EE. W Niemczech panuje nastrój 
coraz bardziej pesymistyczny co do widoków 
korzystnego dla Niemiec rozwiązania sprawy ślą- 
skiej. „Voss. Ztg.* przytaczając pesymistyczne 
na ten temat wywody kanclerza Wirtha stwier- 


del. Askenazego w imieniu rządu polskisgo Wy- 
wołało pożądany zwrot w ogólnym nastroju 
wzgledem Polski i wedle powszechnej opinii przy- 
czyniło się do szybkiezo porozumienia w łonie 
Rady Ligi Nar. w sprawie G. Śląska. 

(Rada Najw. oddając sprawę G. Sląska Lidze 
Nar., postanowiła wydać decyzję według opinii 
Ligi — czyli opinja Ligi, którą notuiemy — jest 
równoznaczną z mającą nastąpić decyzją Rady 
Najw..). 

f —— 


dza, że dziś nie może być mowy o optymiżmie. 
Ostatnie wiadomości z Genewy wywołały w Ber- 
linie silne poruszenie. Kanclerz Rzeszy przerwał 
urlop i powrócił do Berlina. Ambasador niemiecki 
w Londynie przybył do stolicy i po konferencii 
z ministrem spraw zagran. natychmiast wrócił 
do Londynu. Niemcy  pokładają całą nadzieję 
w Amglji, tusząc, że i nadal z całą energią, bronić 
będzie interesów niemieckich na G. Śląsku. Niem- 
cy wierzą, że Anglia zaprotestuje przeciw pro- 
jektowi oddania okręgu przemysłowego pod ad- 
ministrację polsko-niemiecką, domagając się przy- 
znania go w całości Niemcom. 


O TEKĘ MINISTRA B. DZIELNICY PRUSKIEJ. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W obecności 
marsz. sejmu i prez. Ponikowskiego odbyło się 
dzisiaj zebranie posłów z Wielkopolski i z Po- 
znania w sprawie obsadzenia teki ministra b. 
dzielnicy pruskiej, wobec niedawno zgłoszonej 
dymisji p. Trzcińskiego. Większość wypowie- 
działa się za tem, aby ze względu na pozaparla- 
mentarny charakter rządu prez. Ponikowski po- 
wołał na to stanowisko kogoś z poza parlanientu 
i według swego uznamia. 

W związku z tem utrzymywano wczorai 
w sejmie, że premier powoła jednego z wyższych 
urzędników b. dzieln. pruskiej. 


Znajdujące się w Grodnie 


Beczkiikadzie debowe 


będą sprzedane w drodze przetargu w a$ 
Warszawie w Oddziale Likwidacji D:-mobilu $% 
Wojskowego Królewska 23. 


Szczegóły patrz 6687 
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Anglja i sowiety. 
„SENSACYJNY ARTYKUŁ KAROLA RADKA. 


Polityka Anglji względem sowietów jest do 
dziś zagadkową. Jakkolwick bowiem Anglia nie u- 
znaje formalnie sowietów, to jednak dała im już 
tyle dowodów sympatji i moralnego poparcia, że 
cbecnie może uchodzić za największą orędowni- 
czkę i protektorkę bolszewizmu. Powstania Kot- 
czaka, Denikina, Judenicza upadły głównie dzięki 
temu, że Anglia mimo całego nacisku ze strony 
Francji, nie chciała udzielić wydatnej pomocy. W 
czasie najazdu bolszewickiego na Polskę, Anglija 
prawie otwarcie stanęła po stronic bolszewików i 
w najkrytyczniejszej dla nas chwili rozpoczęła ro- 
kowania z Krassinem. Nawet w momentach, kiedy 
interesy angielsko-bolszewickie starły Się Ze SQe 
bą, np. w Persji i Afganistanie, potrafiła znaleźć 
wyjście kompromisowe. Dla ilustracji tych stosun- 
ków można jeszcze wymienić fakt charakterysty- 
czny, że przedstawiciele i zwolennicy carskiej Ro- 
sji unikają Londynu jako terenu, nie nadającego się 
zupełnie do ich akciji. 

Również ciekawe jest zachowanie się sowie- 
tów wobec Anglii. Jakkolwiek Anglia jest typową 
przedstawicielką imperjaliznu  kapitalistycznego, 
to jednak przewódcy bolszewiccy w swych ata- 
kach zwykle omijają Londyn, kierując swoje sirza- 
ły głównie w stronę Paryża. W prasie sowieckiej 
dużo się słyszy o kapitaliźmie francuskim, niemie- 
ckim, amerykańskim, a jak najmniej o angielskim. 
Chcąc nawiązać stosunki dyplomatyczne. boiszę- 
wicy w pierwszym rzędzie zwrócili się do Londy- 
nu. W ostatnich dniach pojawiły się nawet pogło- 
ski, że sam Lenin wybiera się do Anglji w spra- 
wach natury politycznej. 

Tego rodzaju fakty naprowadzają na wniosek, 
że między Anglją a sowietami istnieje cichy, ale 
w skutkach wiele mówiący sojusz. Wprawdzie o- 
ficjalna Anglia wypiera się jak może, ale rzeczy- 
wistość przy każdej sposobności zadaje temu jak 
najwyraźniejszy kłam. Jeżeli Anglia dotychczas 
nie przedstawiła się oficialnie jako protektorka so- 


-wietówy"to stało się to zapewnie*z obawy przedj” 


ópiriią Europy, a raczej przed niepożądanymi skut- 
kami, które mogłyby jej zaszkodzić. 

Plany swoje Anglja maskuje jak najstaranniej 
i chciałaby je utrzymać w jak największej tajem- 
nicy, ale jej gadatliwy sojusznik ma dłuższy ięzyk 
i dlatego inożna się tym zagadkowym słosunkom 
z drugiej strony przypatrzeć. Niedawno pojawił się 
w komunistycznej prasie niemieckiej artyku! Rad- 
ka, który w Moskwie uchodzi za najlepszego 
znawcę stosunków zachodnio-europejskich i w po- 
lityce sowieckiej jest jednym z najtęższych filarów 
komunistycznych. Artykuł ten z rozbrajającą 
szczerością odpowiada na cały szereg pytań, na 
temat polityki angielsko-sowieckiei. 

Anglia — pisze Radek — nie życzy sobie ry- 
chłego upadku sowietów, przeciwnie, nawet bei 
sie ich upadku. Anglja obawia się odrodzenia nie- 
tylko białej, ale nawet czerwonej Rosii, albowiem 
silna Rosia może się odrazu stać najbardziej de- 
cydującym elementem w polityce zagranicznej, a 
szczególnie wschodniej. Nie mogąc stawać do 
współzawodnictwa z innymi krajami kapitalisty- 
cznymi, nowa Rosja z konieczności zwróciłaby 
swoją ekspanzję na wschód do Azji i tam stałaby 
sie wkrótce nainiebezpiecznieiszym przeciwnikiem 
Anglii, gdyż mogłaby jej zagrozić od strony lądu. 
Fleta ankiejska nie byłaby w stanie obronić Indii. 
Persja i Turcja dostałyby się wkrótce pod wpły» 
wy rosyjskie, angielskim zaś władcom nic jest o- 
bojetne, czy te wpływy będą białe czy czerwone, 
czy też wreszcie rewolucyjne, albowiem kraje te 
w walce z kapitalistycznym wyzyskiem mogłyby 
znaleźć poparcie. W tym wypadku Anglia Bei się 
raczej białej niż czerwonej Ręsji, albowiem biała 
Rosja łatwiciby się mogła porozumieć z kapitali- 
zjmem francuskim, a nawet amerykańskim i stąnąć 
da konkurencji z Anglią. 

Anglia dążąc do odrodzenia Rosji, chcjałaby 

ówkecześnie, hy to adrodzenie odłożyć do czasu, 
Ligdy główne zagadnienia polityki wschodniej 
(kwestia turecka i chińska) zastaną załatwione | 
kiedy stosunki frąncusko-amerykańskie należycie 
się wyjąśnią. 

Wynurzenią Rądka znakomicie oświętlają ca- 
łą dotychczasową taktykę Anglii względem sowie- 
tów i tłumaczą ową pewność siebie, z jaką sowic- 
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ty odnoszą się do wrogich sobie państw zachodu. 
Wiedzą oni dobrze, że Europa nie zdobędzie się 
na krucjatę przeciwko bolszewikom, ałbowiem 
przeciwko takiej imprezie stanie Anglja. Mając tak 
skuteczny atut w ręku, mogą najzupełniej bezkar- 
nie gwałcić prawo międzynarodowe i wyrzucić 
każdą delegacię Ligi, choćby ona wybierała się 
nawet dja ratowania głodnych. 

Inaczej ma się sprawa z Palską. Jej siła jest 
dia nich zawsze bezpośrednio groźną. Emigracja 
rosyjska w Polsce jest dla nich bardziej nicbez- 
pieczna, niż wszystkie dumy w Paryżu i Berlinie, 
albowiem  kontrrewolucyjny clement przecieka 
przez cienką a długą Ścianę do Rosii i już samem 
istnieniem sprawią bolszewikom wiele kłapotu. — 
Tem się też tłumaczą owe kiłometrowe noty Czi- 
czerina do rządu naszego i próby zastraszenia 
Poiski. 

Nie jest również wykluczone, że w owym ci- 
chym sojuszu angielske-sowieckim znajdują się 
punkty, które zobowiązują Anglię do powstrzymy- 
wania Polski od wszełkich rozpędów na wschód. 
Z całej dotychczasowej polityki angielskiej wzęłę- 
dem nas wynika, że stara się ona Polskę trzymać 
jak najdłużej w stanie niepewności, gdyż niepewna 
o swe granice Polska i wiecznie grożąca bolsze- 
wia znąkomicie zatrzymują uwagę całej Europy 
na blizkim wschodzie. Porządek w Europie jest 
dła Anglii zabójczym, albowiem Niemcy zagarnę- 
liby cały rynek europeiski, a Polska mogłaby się 
stać czynnikiem, reguluiacym stosunki w całej 
wschodniej Europie. 

Jakkolwiek więc kapitalistyczny imperializm 
angielski nigdy nie zgodzi się z imperializmem so- 
wieckim, to jednak oba te przeciwne elementy 
mogą przez pewien czas nawzajem sobie poma- 
gać, tembardziej, że mają te same metody, tj. 
bezwzględność i cynizm, L K. 


ZS. 


Z za kwis sporu 
o Węgry zachodnie, 
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POJEDYNEK WŁOSKO-CZESKI. 
(Od naszego specjalnego korespondenta.) 


Wiedeń, z początkiem października. 

Niedawny pobyt włoskiego ministra spraw 
zagranicznych markiza della Toretta we Wied- 
niu oraz konferencje Beneszą z Schoberęm, kan- 
clerzem austriackim i węgierskim ministrem 
spraw zagranicznych  Banifym  zaąłarrgowaly 
świąt polityczny, rzucając snop Światła za kulisy 
sporu o „Burgenland“. Zrozumiano, że za akto- 
tami głównymi, Austrią i Węgrami, wystepują- 
cymi na otwartej scenie, stoją w ukryciu jeszcze 
inni, nadający lokalnej sprzeczce dwóch bankru- 
tów znaczenie międzynarodawę. Na oko kwestią 
ząchodnich Węgier przedstawia się bardzo pro- 
sto: Austria domaga się od Węgier. wypełnienia 
zobowiąząń pokoju trianońskiego, przyznającegą 
jej pogranicze węgierskie kalo Qedenburgą. w od- 
powiedzi ząś na to żądanie inscenizują Madziarzy 
zbrojny opór mieszkańców Węgier zachodnich, 
myjąc oficjalnie ręce i oświądcząjąc swą bezsil- 
ność wakec woli narodu. Dopiero bliższe rezei- 
rzenie się w histarji tego sporu i obserwacja to- 
warzyszących mu wypadków ubocznych, daje 
obraz znacznie zmieniony i bardziej skompliko- 
wany. 

W cząsie kongresu paryskiego beniaminek 
ówczęsny zwycieskiej koalicji, Świeżo powstała 
republika czeskosławacka, zażądała dla siebie ko- 
rytarza do Jugosławii przez zachodnie pograni- 
cze węgierskie, motywniąc swają pretensje 
istnieniem ludnaści słowiańskiej na tem teryto- 
rium. Projekt czeski znalazł poparcie w Rewnych 
kołach angielskich i francuskich, marzących o 
stworzeniu zwiazku naddunalskiegoa pod egida za- 
utanego sprzymierzeńca czeskiego, Zręealizowaniu 
tega projektu sprzeciwiły się jednak katęgorycz* 
pie Włochy, które śniły @ zajęciu w Europie 
środkowej stąnowiska hyłei monąrchii i obality 
go grożbą wycofania się z obrad kongresu. Za- 
miast Czechom przyznano Wegry zachodnie Au- 
stri, stwarzając w ten sposób przedmiot ciągłych 
niesnasek między dawnymi sojusznikami, utrud- 
niający restaurację starego porzadky i złączony 
z nią pedówezas jeszcze Ściśle powrót dynastii 
habsburskiej. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 13. października 1921. Nr, 241, 


Sprawa zachodnich Węgier stała się ponow- 
nie aktualna z chwilą powstania małej ententy. 
Włochy stanęły w walce o hegemonię w Europie 
centralnej wobec sojuszu czesko-jugosłowiańskie- 
go. mogącego poważnie przeszkodzić ekspanzii 
Italii. Zadanie dyplomacji rzymskiej polegało od- 
tąd na paraliżowaniw wszelkiej akcji, wszczętei 
przez małą ententę i udareninieniu każdej próby 
terytorjalnego zbłiżenia Czechosłowacji do Jugo- 
sławji. Cicha ta, lecz uporczywa walka nie uszła 
uwadze wytrawnych polityków budapeszteńskich, 
postanowili wyzyskać antagonizm wio- 
sko-czeski w chwili realizacji pokoju trianońskie- 
go i rozluźnić niewygodny obręcz ściskający ich 
okrojone państwo z wszystkich stron, zwłaszcza 
od czasu przystąpienia Rumunii da małej ententv. 
Tło dla awantury  zachodnio-węgierskiej było 
tem samem dostatecznie przygotowane. 

Chwila oddania Węgier zachodnich Austrii 
nadeszła. Budapeszt zainscenizował natychmiast 
dobrze już z góry przygotowany „samorzutny” 
opór tubylczych mieszkańców. Koalicia wysłała 
Węgrom jak zwykle bezsilną notę ostrzegawczą 
i zagroziła pro forma represjami. Mała ententa 
natomiast przyjęła podejrzane stanowisko rządu 
węgierskiego jako casus belli i gotowa była zmu- 
sié Budapeszt zbrojną interwencję do uległości, 
nosząc się przytem z nadzieją zrealizowania daw- 
nego projektu wspólnych granic między Czecha- 
wi i Jugosławią. W tej chwili wystepuje na scenę 
według programu Kwirynał i zastrzega się ener- 
gicznie przeciw wszelkiej czynnej ingerencji ma- 
łe: ententy w sporze o Burgenland. Walka o Oe- 
deuburę staje się kwestją pokoju europejskiego. 
Obie strony, Włochy i Czechy mają jednak rówe 
nie dobrych dyplomatów, nie dających tak łatwo 
sprawy za wygraną, każda z nich dąży też do 
pokojowcyo rozwikłania sporu w sposób, odpo” 
wiadający ie; interesom. Rozpoczynają Się roko” 
wania, kwestia zachodnio-węgierska przechodz! 
na zielony stolik; — wobec tych akcii dyploma" 
tycznych starcia zbrojne pod Kirchschlagiem tra- 
cą wszeikic znaczenie. Toretta we Wiedniu, Be* 
nesz w Hainburgu i Bratislawie starają się o w 
zyskanie decydującego wpływu na bieg wypad” 
tow i Włochy propenuią plebiscyt <w spornem 
terytorium, vragnąc odwlec ostateczne rozstrzye 
gnięcie, Czechy, przeciwnie, dążą do natychmia” 
stowego zlikwidowąnia sporu i proponują Austrit 
pozostawienie Qedenburgu przy Węgrach za pe” 
wia kompenzatę na południu. Celem zarówno 
Włoch, jak i Czechosłowacji jest kwestia prest 
geu i wpływu w Europie środkowej. Na razie 
trvurnuje Budapeszt, widząc swą grę aż nadto 
udałą — koszty pojedynku czesko-włoskiego pó? 
niesie na wszelki wypadek bezsilna Austria. 

Półśrodki kongresu paryskiego mszczą się 


na każdym kroku — koalicię wstrząsają wew” 
netrzne tarcia ku nieukrywanej radości Berlina. 
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Z niedoli polskiej | 
na Ukrainie sowieckiej. 
(Od naszego korespondenta.) 


(Zniszczenię polskich placówek kulturalnych. < 
Krwawa niedola uchodźców i łeńców. — Nieudo 
ność czy bezsilność misii polskiej w Charkowie. © 
„Filtrowała Trojka',—Echa zamachu [wowskieg) 


Pogranicze nolska-ukr, 3. X 
Nad polskiem życiem kulturalnem na Ukrainie 
zawisła zagłada. Oto kilka jej przykładów: Istm_ 
jące jeszcze do niedawna w Odessie 3 polskie 
szkoły paradialne, utrzymywane wsparciem Imane 
ści polskiej, dziś zamknięte. Los tych szkół +] 
głównie na sumieniu dwóch grecko-kat. KSE 
z Galicji, którzy poiawiwszy się % lipcu Br 
Odessie, rozpoczęli agitację przeciw istnieniu ad 
skich szkół, spowodowali prześladowanie dz 
polskch i rozprószenie jch po szkołach rosyjSF,, 
Szkoły polskie w Jelizawetgrodzie gub. chersaó 
skiej również zamknięte. Znajdujące się ta } 
ochronki dla chłopców i dziewcząt upadły na pi | 
tek braku funduszów. Gimnazjum połskie W dt 
dessie zamknięte, a w budynku jego mieści 
dziś „Frudowaja szkoła“. Dom połski w Odessie 
mający swój własny gmach na „Palskim Sp Ze 
spotkała również zagłada. Prezesa Donu P- o 
browskiego wywicziono do Ufy, bogatą biblijo 
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kę i cenne obrazy zrabowano, częściowo zaś roz- 
mieszczono po rozmaitych bolszewickich urzędach. 
W gmachu Domu rozsiadł się „Rejonowy Komi- 
tet". Zniszczeniu uległ również Dom polski w Je- 
lizawetgrodzie. Bogata biblioteka Domu rozrabo- 
wana. Prezesa Domu p. Jarzemkowskiego i iego 
syna, dra medycyny rozstrzelano. W gmachu 
wspomnianego Domu gnieździ się „Ispołkom”. 
Ludność poiska pozbawiona wszelkiej umysłowej 
i duchowej opieki. Pogrzeby odbywają się bez 
udziału księdza. Na grobach polskich zamiast 
krzyża sterczy, jakby na urągowisko, słup z gwia- 
zdką sowiecką. 

W powiatach chersońskim i mikołajewskiim 
znajduje się dotychczas kilka tysięcy uchodźców 
z Polski z czasu 1915 roku. Oprócz uchodźców 
kilkuset jeńców, wywiezionych z Galicji przez 
Ukraińów i wziętych przez bolszewików do nie- 
woli na froncie północnym. Wśród uchodźców 
i jeńców skrajna nędza. Wszyscy bosi i niemal 
nadzy. Kobiety w odzieży ze zgrzebnych wor- 
ków. Dzieci nagie. Wszystkich tępi tyfus i czer- 
wonka. Głód i potęgujący się coraz bardziej chłód 
pociąga dalsze ofiary. Wśród nieszczęsnych sły- 
Szy się częste narzekania na rząd polski, który 
ich opuścił i zostawił na pastwę głodu i nędzy. 
Z nastrojów tych korzystają zręcznie agitatorzy 
bolszewiccy, uwijający się wśród uchodźców i 
jeńców i wmawiający w nich, że „burżuazyjny 
rząd polski opuścił biednych uchodźców i dba tyl- 
ko o bogaczy“. Ratunck ma uchodźcom i jeńcom 
przynieść dopiero rewolucja, która ich zawiedzie 
do „czerwonej Polski“. 

Wobec tego ogromu niedoli uchodźców i jeń- 
ców polskich, pragnących coprędzej.dostać się do 
Połski dziwnie bezradną zdaje się być misia pol- 
ska w Charkowie. Biedni uchodźcy napotykają 
przy staraniach o powrót na nieprzezwyciężone 
trudności. Pozwolenia na powrót do Polski otrzy- 
muja, wedle otrzymanych przezemnie informacii, 
Przeważnie bogaci żydzi lub... protegowani przez 
bolszewików: agitatorzy. Członkowie misii pol- 
skiej pp. Koszkowski i dr. Strzemęcki, szukającym 
Porady i pomocy rodakom, oświadczają.. że są 


bezsilni. A gdy się komuś z rodaków uda wreszcie: 


Uzżyskać dokument z misji na powrót do Polski, 
to jeszcze nie kres udręki. Bo oto na pozranicz- 
nych punktach przy wieździę do Polski „urzędu- 
la“ t zw. „Filtrawaje Trojki*. Kofmisarze tych 
„trojek“ poddają wracających emigrantów dokła- 
dnemu „badaniu“, po którem wielu zatrzymuje się 
l odprawia z powrotem do Rosii. A w tei powrot- 
nej drodze niejeden znowu znajduje kres swej tra- 
gicznej wędrówki. Od progu ojczyzny ciska go 
mściwa ręka w mury więzienne, gdzie 
Znączy śmierć i grób nieznany. 
= Wymienione przykłady polskiej niedoli na 
Ukrainie pomnażają groźne wieści, jakie zamiesz- 
łem już w poprzednich korespondencjach. U 
Dolskich uchodźców, u polskich jeńców, u inteli- 
£encji polskiej na Ukrainie, zdziesiątkowanej prze- 
Slądowaniami i wyniszczonej rabunkiem — dziś je- 
Yne pytanie: czy społeczeństwo polskie, czy rząd 
Polski zna niedolę żywiołu polskiego na Ukrainie 
CZy czyni cośkolwiek, by jej kres położyć. Może 
garść niniejszych informacji przyspieszy odpo- 
ledź na pytania, które wzbudzić się winne w na- 
em sumieniu narodowem. 
Z pewnych objawów można było wnosić, że 
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ladze sow. na Ukrainie — wiadomość o zamachu 
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zę dzka we Lwowie miały już 26. września. Ga- 
ty bolszewickie na razie milczą o tym wy- 

Padku, N. 
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Koniec Budiennego? 


„a raz któryś rozeszła się wiadomość, że 
kawa, Ki rozpędził na cztery wiatry oddział 
E iski Budiennego, który okazał się zbyt 
g vy dla władzy. 


Powstanie na Krymie. 


tyg Krymie wybuchła „zielona“ rewolucja. 
Y posyłają wojska na pomoc zagrożonej 


Strzęj adzy bolszewickiej. Flota czarnomorska 
Emigra, brzegów, gdyż „kontrrewolucjonerzy“ z 
CI wkradają się do szeregów buntu. 
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mu się |: 


Angija czyni Francji ustępstwa. 


Układ wiesbadeński jest obecnie przedmiotem 
rokowań między delegatami Francii, Anglii, Ame- 
ryki, Włoch i Belgii. Protokoły przedłożono komi- 
sji reparacyjnej. Anglia, która dotąd była nie- 
chętna układowi zaczyna zmieniać stanowisko. 


—00— 


Konferencja irlandzka, 


Prasa angielska przywiązuje wielkie nadzieje 
do konferencji irlandzkiej, podnosząc mądrość pre- 
zydenta de Valery, który nie wahał się narazić 
ekstremistiom, przyjmując zaproszenie. W Dubli- 
nie panuje entuzjazm. Prace konferencji trwać bę- 
dą aż do kwietnia 1922 r. Są jednak i głosy mniej 
optymistyczne, które twierdzą, że do stałego 
układu nie przyjdzie, gdyż  'rlandja przyimuje 
wprawdzie łączność z imperium brytyjskiem, lecz 
pod warunkieim zupełnego zjednoczenia z Ulste- 
rem, na co prowincja ta nie zgodzi się. 

—— 00 


Powstanie w Indiach. 


Ruch powstańczy w Indjach nie wygasa mi- 
mo znaczne wzmocnienie sil angielskich. Areszto- 
wano obu braci Ali, głównych przywódców spi- 
sku. Bracia Ali otwarcie nazywają powstanie in- 
dyiskiej jako karę za wojnę grecko-turecką. Gre- 
cia jest bowiem narzędziem Angli. Tylko brak 
organizacji i dostatecznych sił nie pozwoliły mu- 
zułmanoii wypowiedzieć ogólnej wojny Świętej 
przeciw Anglii. Komunikaty „Idia Office" nie kry- 
ją trudności położenia. 


Powstanie w Marokku 
. -F LI 
hiszpzńskiem. 
Powstańcy marokańscy rozwijają bardzo po- 
ważną działalność. Ofenzywa hiszpańska nie ma 
na razie warunków rozwoju. Hiszpanie oczekują 
pory -deszczów, które powstrzymają wałki. 
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Sejm wobec programu min. Michalskiego. 


STRONNICTWA WOBEC PROGRAMU P. MI- 
CHALSKIEGO. 
ENDECJA W OBRONIE KAPITALISTÓW 
I PASKARZY. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Na dzisiejszem 
posiedzeniu seimu rozpoczęła się dyskusia gene- 
ralna nad programem finansowym nowego. minis 
stra skarbu. Przemawiali w imieniu P. S. L. pos. 
Osiecki. W imieniu Z. L. N. pos. Głąbiński. W 
imieniu N. Z. L. pos. Wojdaliński; w imieniu chrz. 
dem. i grupy Dubanowicza ks. Adamski; wreszcie 
w imieniu P. P. S. pos. Diamand. : 

Maozół program uzyskał dotychczas poparcie 
z pewnemi zastrzeżeniami. Zastrzeżenia te doty- 
czą ze strony frakcii robotniczych ustawy o 8- 


godzinnym dniu roboczym, którą min. Michalskh|- 


chce na pewien czas zawiesić. 

Stronnictwa zespołu centrowego daią popar- 
cie min. Michalskiemu w sprawach wagi pań- 
stwowej i oczekują na realne zastosowanie pro- 
gramu. 

Stronnictwa prawicy, a ściślej mówiąc, na- 
rodowa demokracja oświadczyła, że poprze pro- 
gram, robiąc jednak zastrzeżenia co do daniny. 
Jak należy przypuszczać będzie dążyła do utrą- 
cenia tego punktu programu, który wszakże iest 
jedną z głównych podstaw planu finansowego. 
Dalsza dyskusja odbędzie się we czwartek. Wąt- 
pić należy czy zmieni w czemkolwiek dotych- 
czasowy stosunek sejmu do programu p. Michal- 
skiego. 

W ostatecznej konkluzji program ten pójdzie 
prawdopodobnie do komisji, gdzie ulegnie pew- 
nym modyfikacjom i wówczas uzyska prawdo- 
podobnie stałe poparcie większości seimu, o ile 
p. Michalski w dalszych swych próbach naprawy 
finansów nie zawiedzie. 


— {jm 


STANOWISKO STRONNICTW. , 


Warszawa. (PAT). Posiedzenie 262. Przysta- 
piono do rozpraw nad trzema ustawami finanso- 
werni, a jednocześnie nad eksposć ministra skarbu. 

Pos. Osiecki złożył oświadczenie 


w imieniu P. S. L., 


że stronnictwo będzie popierało wszelkie dążenia 
nowego rządu, zmierzające do uzdrowienia skar- 
bu, o ile opierać się one będą na racjonalnych i 
sprawiedliwych podstawach. Po przedstawieniu 
konkretnego projektu, stronnictwo mówcy zajmie 
odpowiednie stanowisko. 

Pos. Głąbiński oświadczył, że ZLN. będzie 
popierało usiłowania ministra skarbu. zmierzające 
do sanacii finansów. Co się tyczy jednorazowej 
daniny, zgadzamy się na nią, ale powinna ona być 
użyta nie na pokrycie deficytu, lecz na uregulo- 
wanie ogólnych stosunków. Mimo pewnych wąt- 
pliwości, nie będziemy ministrowi skarbu robili 
trudności. Hasło ustałenia waluty rozlega się w 
całym Świecie, jednak bez własnej ustalonej wa- 
luty, bez ustawy monetarnej można walutę co 


najwyżej podnieść, ale nie ustalić. Godzimy się na 
zdanie ministra skarbu, że Bank biletowy powinien 
być akcyiny, gdyż taki cieszyłby się większem za- 
ufaniem, niż Bank państwowy. 

Pos. ks. Adamski w imieniu 


centrum narodowego 


stwierdza z zadowoleniem, iż program ministra 
skarbu zgadza się z postulatami klubu. Klub mów- 
cy zapatruje się sympatycznie na daninę jedno- 
razową i woli ją od pożyczki przymusowej, która 
dyskredytuje państwo wobec zagranicy. Co do 
8-godzinnego dnia pracy, klub mówcy nie może 
zgodzić się na projekt ministra skarbu, chociażby 
to przyjęto przychylnie zagranicą. 

Podstawową rzeczą jest uzdrowienię, fiuan- 
„sów polskich, stabilizacja marki polskiej, utwo- 
rzenie relacji do złotego. Rzad ma możność o- 
trzymania natychmiast 50 milionów franków w 
złocie na eksploatację pod kierunkiem rządu, 
a więc nie rabunkową, puszczy białowieskiej. 
Zadaniem obecnem jest nie tyle podniesienie mar- 
ki polskiej, co raczej jej stabilizacja. Nasz dług 
jest teraz mały, gdyż zapłaciliśmy go przez zde- 
precjonowanie marki, to było największą daniną. 
Polska stoi dobrze finansowo, trzeba pozyskać 
zaufanie zagranicy. Do spadku marki polskiei 
przyczymiła się ręka niemiecka, aby doprowa- 
dzić do nieprzyzmania nam G. Śląska. 

Pos. Wojdaliński (nar. zj. lud.) zaznacza, że 
ogólny program  mimistra skarbu pokrvwa się 
z postulatami jego stronnictwa. Nie mamy nic 
przeciw daninie, ale obarwiamy się, aby zaniecha- 
nie pożyczki przymusowej nie było zrozumiane 
„przez społeczeństwo, że jest to zrzeczeniem się 
prawa zaciągania pożyczek wewnętrznych. Co 
się tyczy wzmożenia produkcji, to byłoby wska- 
zanem zniesienie karalności za pracę powyżej 
8 godzin. Zagranicą znajdują się w wielkiej ilości 
marki polskie, które należałoby ściągnąć do 
kraju. Zwraca uwagę na istniejące we Wiedniu 
centrale, przedewszystkiem centralę naftową, 
przez którą przepływa wiele pieniędzy polskich 
i domaga się, aby centrale te były w Polsce. Je- 
Śli minister skarbu potrafi iść ściśle i konsekwent- 
nie według zapowiedzianego programu, znajdzie 
poparcie stronnictwa mowicy. 

Pos. Diamand (soc.) Całą winę za stan obec- 
ny ponoszą ławy rządu, na których siedzi rów- 
nież obecny minister skarbu. Scim nie odrzucał 
nigdy żadnego wniosku poprzednich rządów. 
zmierzającego do poprawy stosunków. . Minister 
domaga się wzmożenia wytwórczości. Już pod- 
czas jego urzędowania ceny wzrosły, chociaż 
marka podnosi się. Wolny handel jest przyczyną 
drożyzny (sprzeciwy na prawicy i z ław ludo- 
wych). Należy stanąć do walki z drożyzną. Mi- 
mister chce znieść monopol spirytusowy; mowca 
podkreśla, że po zniesieniu monopolu państwo- 
wego, nastąpi monopol prywatny, Jeżeli wódka 
ma być drogą, to lepiei, by ten zysk wzięło pań- 
stwo, aniżeli spekulanci prywatni. To samo od-' 
nosi się do monopolu cukrowego i naftowego. 
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Należy uchwalić ustawę, że każdy obywatel mu- 


` 


si oddać złoto i obcą wałaię państwu. «e do S-ļiesi ustąwa o daninie. 


godzinnego dnia pracy mowca oświadcza. że u- 
stawa ta jest magna charta prałetarzatu i na tej 
Bodstawie proletarjat buduje swoją przyszłość. 

Minister skarbu pragnie nieograniczwiej wła- 
dzy dyktatora, ale czlonkowie sejmu nie mieli 
sposobności przekonać się o iega pracy. Proieki 
zmniejszenia liczby urzędników nie jest łatwy 
do przeprowadzenia, jak tega widzimy przykłada 
w kolejnictwie. 

Ze stabilizacją marki nie należy czekać de 
utworzenia banku biletowego, gdyż  stabilizacia 
nastapi z chwilą, gdy zaprzestanie się drukować 
banknoty. Drożyźnie nie zapobiegnie się przez 
podnoszenie taryf, bo po podwyższeniu tąryf na- 


EŃ 


j tebuie nowa faia drożyźniana. Podstawą sanacji 


Należy spoieczeństwo u- 
Świudormić, że pawinno ponieść ofiary we wła- 
snym interesie i oddać 30 do 40 proc. majątku, co 
zapewnia stałą wartość. Dotychczasowe metady 
ściągawia podatków są niewłaściwe. yspropor- 
cia pomiędzy pośrednimi i bezpośrednimi podatka- 
mi jest wielka, należy wprowadzić podatki we- 
dług grup zawodowych. 

Wobec tego, że program przedłożony przez 
ministra obejmuje zbyt wiele gałęzi życia pań- 
stwowego, mówca proponuje, aby ie nie odsyłać 
do jednej komisji, ale do poszczególnych zaintere- 
sowanych komisii. Na tem posiedzenie przerwano. 
Następne odbędzie się we czwartek o g. 4. popał. 


—(— 


Realizowanie reformy roelnel. 


Qznaczenie maximum w poszczególnych powiatach. 


Warszawa. (Tel. wl). (G). W dzienniku u- 
staw ogłoszono rozporządzenie Rady min. w 
sprawie oznaczenia części państwa, w której nad- 
wyżki gruntów posad 60 hektarów i ponad 400 
hektarów podlegaja przymusowemu wykupieniy 
na cele przeprowadzenia reformy rolnej. 

Przymusowemu wykupieniu podlegąją: 

I. Nadwyżki gruntu ponad 60 hkt. a) na ca- 
tym terenie woj. Śląskiego, oraz na terenie nastę- 
pujacych powiatów: będzińskiego, częstochow» 
skiego, łódzkiego, chrzanowskiego, bialskiego, 0- 
święcinskiego, krakowskiego, podgórskiego, kro= 
Śnieńskiego, drohokyckiego; 

b) na terenie gmin: Bolesław, Sławków, O 
grodzieniec, Rabsztyn, Kruczyce, Jangrod i Wob 
brom, leżące w powiecie olkuskim, Duraczów, 
Kniżyn, w pow. koneckim, Bodzechów, Chmielów 
w pow. opatowskiin, Bliźne i Skorowce w pow. 
naszczewskim, Nemojowa i Jazowsko w pow, no- 
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wosądeckiim, Gorlice, Nagórzany, Gliwnik, Klę- 
czany, Bibusza i Kobylanka w paw. gorlickim. 

II. Nadwyżki gruntów ponad 400 hkt.: na te- 
renie województw: nowgródeckiego i poleskicgo 
w całości; na terenie powiatów:  luhowelskiego, 
kowciskiego, łuckiego, część powiątu kowieńskie- 
go i astrogskiego, położonych na wschód od rzeki 
Horyń, następnie na terenie powiatów grodzień- 
skiego, wołkowyskiego, iułowieckiego, pleszew- 
skiego, kępińskiego, ocholanowskieo, iarocińskie- 
go, ostrogskiego, wrzesińskiego, witkowskiego, 
mowilińskiego i inowrocławskiego, a wreszcie w 
pow. kurowskim, nądwórniańskim, peczeniżyń- 
skim. bohorodczańskim,  doliniańskim. skolskim i 
turczańskim. 

Il. Na pozostałym terenie Rzpitei polskiej 
podiegają przymusowemu wykupowi nądwyżki 
gruntów ponad 180 hki. obszaru. 
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4 DOLAR SPADA, 

Warszawa. (EE.) Na giełdzie warsz. dalsza 
tendencja zniżkowa walut zagranicznych — dolar 
stracił 100 punktów. 


ODJAZD POSŁA POLSKIEGO DO MOSKWY 
WSTRZYMANY. 
Warszawa. (EE.) Wyjazd p. Filipowicza da 
Moskwy w ostatniej chwiłi odłożono. 


DZIENNIKARZE RUMUŃSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.), (G). Dziś przybyła do 
Warszawy wycieczka dziennikarzy rumuńskich. 
Wycieczkę przywitali przedstawiciele syndykatu 
dziennikarzy warszawskich z wiceprezesem re- 
daktorein Rosnerem ną czele, który przemówił do 
dziennikarzy rumuńskich w ięzyku francuskim. 
Wieczprem odbył się bankiet w kasynie urzędni- 
cze'n. 


UMOWA HANDLOWĄ POLSKQO-CZESKA. 
Warszawą. (EE.) Dziś odbyła się posiedzenie 


plenarne  delegacii pplska-czechosłowackiej dla 
omówienia całokształtu prajektu umowy han- 
dlowej. 


UMOWA POLSKO-GDAŃSKA W PRZEDEDNIU 
JE] PODPISANIA, 

Warszawa. (PAT.) Dnia 15. bm. przyjedzie 
da Warszawy reprezentacja walnego miasta 
Gdańska z prezydentem Sahmem na czele dla 
podpisania układu polsko-zdańskiego. 


ZJĄZD LEŚNIKÓW W POZNANIU. 
Poznań. (PAT). Po uroczysiem nabażeń- 
stwic rozpoczęły się tu obrady zjazdu leśników 
ze wszystkich ziem Polski. W otwarciu zjazdu 
wzięli udział przedstawiciele rządu i władz. Ce- 
lem jazdu jest zapoznanie się z potrzebami leśni- 
ctwa i omówienie najpilniejszych spraw gospodar- 

ki leśncj. Obrady ziazdu potrwają do środy. 


„ZARZEWIE WOJNY KOOPERACJA KOMUNI- 
STÓW I NACJONALISTÓW NIEMIECKICH, 

Mouachium. (EE) Organ socjalistów więk- 

szości „Mfinciener Post" oglasza rewsjacja wy- 


kazujące łączność między bolszewikami i prawicą 
ną G. Śląsku i w Bawarii. W Monachium aresz- 
towano szereg przywódców ruchu komunistycz- 
nego na G. Śląsku. Na zasadzie znalezionych 
dokumentów stwierdzono, że na listopad rb. pla- 
nowane było zorganizowanie nowego „Putschu” 
na G. Śląsku, któryby ułatwii działalność nacjo- 
nalistom. 


WAHADŁOWA WOJNA. ZNÓW GRECY GÓRĄ. 

Ateny. (PAT). Komunikat z dnia 8. bm. dono- 
si, że wielka bitwa, rozpoczęta dnia 30. września 
w okolicach Asium Kara Hisar, skończyła się 
zwycięstwem Greków. Turcy napierani od półno- 
cy przez przeważające siły greckie, cofnęli się na 
całej linii ku wschodowi i południowemu-wschodo- 
wi. Grecy Ścigaią Turków za rzeką Sakaria. 


PRAGA BANDYTYZŻMU W ROSJI. 
Moskwa. (PAT.) W Kostroma szerży się 
bandytyzm. Dla tępienia bandytyzmu włościanie 
zorganizowali specjalne oddziały, 
Tambow. (PAT.) Ze wszystkich powiatów 
gubernii tambowskiei donoszą o masowym ban- 
dytyzmie. Rabunki i zabójstwa są na porządku 


dziennym. Wszystkie środki stosowane celem 
zwalczania bandytyzmu okazały się bezsku- 
teczne. 


Mińsk. (PAT.) Bandytyzm szerzy się. Zła- 
panych bandytów rozstrzeliwują bez sądu. 


DE VALERA ŻĄDA WOLNOŚCI I JEDNOŚCI 
IRLANDII. 

Dublin. (PAT). Havas. De Walera ogłosił pro- 
klamaeię do narodu, w której wyraża głębokie 
pragnienie szczęśliwego zakończenia konferencji, 
odbywającej się w Londynie, podkreśla jednakże, 
że pokój jest jedynie możliwy przez zagwaranto- 
wanie Irlandii wolności zgodnie z przebytemi 
przez unią cierpieniami. Wreszcie proklumacia kła- 
dzie nacisk na konieczneść zachowania niewzru- 
szonej łączności wszystkich obywateli irlandzkich. 


= 
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Łódź. (EE) D. 10. bm. w lokalu polskizga 
związku zawodowego odbyłą się konferencia 
wspólną związków  socjąśistów polskich i ży- 


dowskich w sprawie ochrony 8 godz. dnia pracy. 
Postanowiono w tej sprawie  porozwmieć się 
z władzami centralnemi w Warszawie. Zapawie- 
dziany na 12. bin. pgólny strajk postanawisno 
odłożyć. 


Na marginesie, 


JAK ROZSTRZYGA SIĘ SPRAWA ŚLĄSKA? 


„Aljanci znowu przystąpili z wielkiem powo- 
dzeniem do obrad nad sprawą śląską, która nigdy 
nie przestała być rozwiązywaną. Jest ona zawsze 
oślepiająco jasna. Załować najwyżej wypada, że 
ta jasność jest oślepiająca właśnie. Gdyż w ten 
sposób uniemożliwia aljantom widzieć cośkolwiek. 
Czyż trzeba dodawać, że ta okoliczność nie iest 
żadną przeszkodą dla wydawania opinii o tym 
kraju? Zatem delegaci wiełkich mocarstw posta- 
nowili rozwiązać problem w sposób rzeczywiście 
oryginalny. Postanowili zebrać się na konferencię. 

W sprawie śląskiej spotykamy dwie tezy. Te- 
zę francuską, która uważa, że Sląsk powinien być 
podzielony na dwie części. I tezę angielską utrzy- 
mującą, że Śląsk jest niepodzielny. Dzięki ustęp- 
stwom wzajemnyra Francji i Anglii postanowione 
zostało, że Śląsk pozostanie niepodzielny, będąc 
podzielony na dwie części. W ten sposób oba pań- 
stwa otrzymują zupełną satysfakcję. Eksperci ma- 
ją starać się o zastosowanie praktyczne tej decyzji. 

Studjowanie mapy doprowadziło ich do orze- 
czenia, że Śląsk obejmuje dwie części: okręg 
miast, który podlegał plebiscytowi i okręg wsi, 
który również podlegał plebiscytowi. 

Eksperci zaproponowali przydzielenie Niem- 
com bądź okręgu miejskiego, bądź okręgu wiej- 
skiego, lub okręgu wiejskiego i okręgu miejskiego, 
bądź okręgu, wiejskiego bez okręgu miejskiego, 
badź okręgu miejskiego i okręgu wiejskiego. Re- 
zultat tego projektu był szczęśliwy, połączył on 
bowiem natychmiast narody interesowane. Wszy” 
scy bez wyjątku jednogłośnie zgodziii się, że iest 
on nie do przyjęcia. W ten sposób miało przyjść 
do skutku porozumienie między aljantami. 

Sedno sprawy leży w okręgu górniczym: 
który w czasie konferencji został doskonale zdefi* 
niawany terminem „Trójkąt okręgu przemysło* 
wego. Dwa pierwsze kąty trójkąta są naznaczone 
przez Gliwice i Bytom, trzeci przez Katowice: 
czwarte przez Raciborz, a wszystkie inne przeż 
inne miasta. 

Z tego wynika, że trójkąt przybiera dokładnie 
formę geometryczną ośmiokąta, który miałby 
przynajmniej dziesięć boków. Niestety, eksperd! 
geomelrzy powołani natychmiast do wyjaśnienia 
charakteru specjalnego tego ciekawego trójkąta 
spostrzegli, że kąty jego i konflikty, które onê 
budzą, są niezwykłe ostre. Trudność polegała né 
tem, aby dļa sprawy pokoju, zaokrąglić te katy” 
Lecz trójkąt o zaokrąglonych kątach, choćby mial 
ich dziesięć lub dwanaście, staje się trójkątem eż 
kątów. I jeśli się zważy, że zmuszeni są patrze” 
na ten trójkąt bez kątów, które maią być jedna 
zaokrąglone pod pewnym kątem, trzeba przyznać: 
że zadanie ekspertów nie jest łatwe. Wywiąz8* 
się z niego jednak szczęśliwie, zastosowując kwa” 
draturę kola. 

Aljanci postanowili natychmiast 
sprawę. Zaczęli od nadania konferencji nazw 
Rady Najwyższej i skończyli rychło na tem, 
czego zaczęli. Wówczas pozostało im tylko 
poczynać od początku. Więc znowu przyzwańć 
ekspertów. Ci podzielili znowu Śląsk niepodzieli 
Nadal panowała zupełna zgoda w stwierdze! 
nieporozumienia wśród aliantów. Trójkąt raz te 
szcze zbadany miał hyć przez ekspertów. EKSP 
rozważyli wszystkie jego oblicza. b 

Zgoda aljantów trwała. Jednogłośnie gagy 
dowali odłożyć decyzję na cząs nieaznąć 
A zatem oddać ją Lidze Narodów. gs 

Decyzja odłożona została zarazem na “ire 
nieograniczony i oddana Lidze Narodów.€ 
zaś natychmiast po przedłożeniu propozyć 
możliwy! do przyjęcia uproszone będą do 7 
nia trójkąta. A gdy przemienią go w czwo 
ośmiokąiny i rombiczny Liga Narodów DO t 
odłożyć sprawę do następnej konferencii. 

Liga Narodów zbierze się. Złożona 
z Hiszpana, Brazylijczyka i Chińczyka, któr 
poznają się z kwestią śląską. Hiszpan OśWia! "2, 
że Śląsk jest niepodzielną całaścią. Chińczyk 


uregulować 


KURJER LWOWSKI z dnia 13. października 1921. Nr. 241. 
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Żać będzie podział za konieczny, a może właśnie historycznego m. Lwowa i Muzeum Narodowego |zairzymuje się przed jaiką powóz miejski, wy- 
Przeciwnie. Być może, że Brazyliiczyk postawiłim. Kr. Jana IH. 


jedną lub drugą propozycję. W tym wypadku po- 
Wołany zostanie na arbitra trzeci członek, Chiń- 
Czyk lub Hiszpan, a może i Brazylijczyk $am. Lecz 
ktokolwiekby to był, zadanie jego będzie proste. 
"Owoła on ekspertów, a ci... etc. etc.“ 

W ten sposób bawi się humor paryski spra- 
wą śląską. > į 

Żart niestety zbyt do prawdy zbliżony. 


DASZ SE TNTA TNE SAT EETA ERLER IEE 
KRONIKA. 


Repertuar teatru miejskiego. 
Poczatek p zedslawień o g. 7:39 wiecz. 
We środę »Rycerskość wicśriaczae i >Pajacec, 
aly teatr miejski (ul. Grodecka 22.) 
We środę „Niebieski lis“, 


Repertuar teatru Nowości, 
We środę „Skowronek“. 


enertuar Bagateli ilwowskiej: 
im Gościnne występy pp. Usteina (Pikusia), M. Rentgena 
AE Windheima, 1) Gzęść koncertowa. 2) Wielka rew a 
4 odsłonach pt. Trzeba pieniędzy — w roli głównej 
Ysla.i p, Urstein. Początek o g 8 w. 


We Lwowie. 


— Ślub p. Jana Kuczabińskiego, porucznika 
- P., przydzielonego do misji wojskowej w Pa- 
L U, z zawodu publicysty, który w „Kurierze 
Wwowskim* wydatnie współpracował, z p. Zofją 
*Vmonówną, córką komendanta DOG. krakow- 
skiego, odbył się w Paryżu 6. bm. 
is — Niedbalstwo Pata. Dziś w nocy otrzyma- 
smy z Pata odbitki z depeszami tak nieczytelne 
> przytoim gęsto pisane, że oczy sobie nad 
8 niążna było zerwać. Nie zdarza się to po 
x pierwszy. Czy lwowska filja Pata nie mogłaby 
A Tanniej i w sposób bardziej europejski obsługi- 
ać swoich klijentów?. 
Się = (i). Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
we środę. Porządek dzienny obejmuje trzy 
Tugie uchwały, dalej podatek od towarów przy- 
Oźonych do Lwowa, podwyższenie taryf M. Z. 
A irycznego i gazowego, pożyczkę na odbudo- 
Dep o wafku w Malechowie, pożyczkę na Wolę 
ka, rostąńską, pożyczkę na folwark Bodnarów- 
Pożyczkę na Błotnię i Pniatyn itd. 
% ~ Zagrody dla inwalidów. Delegatura lwow- 
Koga O Warzystwa Zagród dla inwalidów im. T. 
m szi święciła 8. bm. piękną uroczystość 
l Rj szego rozdawnictwa gruntów ofiarowanych 
| Mot, tym celu między inwalidów polskich. Przed- 
nej sj rozdziału był obszar stumorgowy pięk- 
semi ofiarowany w Gajdach pod Lwowem 
| Mówi D. Sewerynę Sapieżynę. Po szeregu prze- 
Ozga l zakończył uroczystość właściwy akt 
mę WRictwa przez losowanie działek grunto- 
twa których numera wyciągali z umy sami 
zej „idz przyszli osadnicy kolonji w Gaiach, Jó- 
ano c dwaj żołnierze z armii Hallera, okryci 
na Skiemi odznaczeniami, Ludwik Trojanowski 
„zef Niedziela, Marcinków Michał, Kałwa Woj- 
p" Kalwa Bartłomiej, Kasperski Antoni, Cho- 
nista, rąnciszek, Szczerbaluk Stefan i Janusz Sta- 


W. 
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kolonn Kolonie wakacyine T. O. M. Tegoroczne 
Q a£ Wakacyjne lecznicze i wypoczynkowe T. 


Wię ; -Ve Lwowie, Bolechowie, Rabce, Rymano- 
ru y akopanem urządzone dla dzieci funkcjona- 
czhi Państwowych wschodniej Małopolski w li- 


| przy udziale 36 osób personalu trwały 
Wych ; tygodni. Dzieci funkcjonariuszy państwo- 
tów Izraelitów subwencjonowano osobno w go- 
la umożliwienia im wyjazdu na kolonie ży- 
Arze e. — Wedle szczegółowego sprawozdania, 
tezu TEZO ministerstwu zdrowia publicznego, 
SI pa > tych kolonji zdrowotne i wychowawcze 
189 > h korzystne. Koszt ogólny wyniósł mkp. 
Się; sub 38. Na pokrycie tych wydatków złażyły 
Opłaty A gia ministerstwa zdrowia mkp. 300.000, 
* olonistów, dątki z dobrowolnego opodat- 
3 SIĘ funkcjonariuszy państwowych i inne 
mkp. 228.247.95. Pozostały niedobór mkp. 
pokryło T. O. M. z własnych fun- 

2. way warcię miejskich zbiorów muzealnych. 
» skiej, esnia br. odbyło się w Kamienicy kró- 
bę, chiva] ek |. 6. posiedzenie miejskiej Komi- 
żył ka a alei, która w dniu tym ode- 
“On Aya A SĘ pierwszy całkowicie urzą- 
wu instytucji miejskich, ti. Muzeum 


„Do 


Komisia uchwaliła: udostępnić oba muzea 
zwiedzającej publiczności ed 25. września. Dla 
dorosłych oznaczono wstęp w wysokości 50 mk., 
dla młodzieży i wojskowych do sierżanta włącz- 
nie 20 mk., dla wycieczek zbiorowych zarząd 
muzeów ustanowi odpowiednie zniżki. Wycieczki 
zbiorowe i szkolne mogą zwiedzać muzea jedynie 
uprzedniem  porozumicniu się z zarządem. 


skakuje z niego urzędnik, wpada do sklepu i woła 
do rzeźnika: „Pan sprzedaje przed g. 8, zapłaci 
pan 150 marek kary“... Kontrola musi być, ale 
skoro wydaje się pieniądze na tę kontrolę, tọ nie 
na to, aby mieszkańcom, zamiast zigi w dzisiej- 
szych opłakanych stosunkaw stawiać tego ro- 
dzaju bezmyślne przeszkody. Co straci ną tem 
zasada, gy mięso sprzedawane będzie wtedy, 


| zdy ogół ludzi pracujących ma czas kupować i 


Wstęp dla młodzieży dozwolony jedynie w to-|zakupi zamiast o g. 8., o pół godziny wcześniej. 


'wiarzystwie osób starszych. Zbiory muzealne 
otwarie będą codzień od 10 rano do 2 popoł. 
z wykluczeniem poniedziałków i Świąt uroczy- 
stych. 

Przewodniczący komisji prof. dr. M. Chlam- 
tacz wyraził pełne uznanie całemu personalowi 
muzealnemu, w szczególności zaś głównemu or- 
ganizatorowi zbiorów muzeałnych wicedyrekto- 
rewi dr. Karolowi Badeckiemu i kustoszowi Ru- 
dolfowi Mękickiemu. 

— Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Po- 
siedzenie wydziału odbędzie się we czwartek, 13. 
bm. o g. 5. popoł. w Kasynie i Kole lit.-art. Na 
porządku dziennyin: Ukonstytuowanie wydziału, 
sprawozdanie kasowe i szereg ważnych Spraw 
bieżących. Uprasza się wszystkich członków wy- 
działu o niezawodne przybycie. 

— Podwyżka cen biletów tramwajowych i 
światła elektrycznego nastąpi w naibliższym cza+ 
sie z powodu podwyższenia cen węgla, smarów 
i wszystkich kosztów. Miejska komisja elektry= 
czna postanowiła podnieść ceny biletów jazdy ko- 
leią elektr. w sposób następujący: za bilet zwy* 
kły z 20 na 25 mp., za bilet z przesiadąniem z 25 
na 30 mp., za bilet z dworca kolejowego z 35 na 
50 mp., za bilet poranny i wojskowy z 15 na 20 
mp. Karty miesięczne kosztować będą: nieograni- 
czona jazda 2.000 mp. zamiast 1.500 mp., dwyra- 
zowa jazda 1.000 zamiast 600 mp., szkolne bez 
przesiadania 200 zamiast 150 mp., szkolne z prze- 
siadaniem 250 zamiast 200 mp., karty gminne 375 
zamiast 300 mp. 

Cena oświetlenia elektr. podniesioną zostanie 
w mieszkaniach za kiłowat godz. na 80 mp. (z 45 
mp.), w lokalach na 160 mp. (z 90 mp.), motorów 
za kilowat godz. na 60 mn. (z 35), a kinoteatrom 
za kilowat godz. na 200 mp. (z 120). Cena za 
miernik podniesioną zostanie o 100 proc. Na ie- 
dnem z najbliższych posiedzeń rady, miejskiej pro- 
jekt powyższy będzie przedmiotem dyskusji. 

— (I). Miejskie drzewo opałowe. Dowiaduje- 
my się, że zakupno drzewa opałowego zostało 
wstrzymane przez zarząd opału miejskiego do 1. 
listopada. Zarządzenie to mą na celu zaspokojenie 
wszystkich tych odbiorców miejskiego drzewa, 
którzy już dawno mają zapłacone asygnąty na 
pobór drzewa, a nie mogli tego drzewa odebrać, 
bo napływały coraz to nowe asygnaty i ci nowi 
nabywcy umieli pozyskać drzewo natychmiąst ze 
szkodą tych, którzy już dawna na drzewo czeka- 
ją. Słuszne to zarządzenie zapobiegnie biadaniom 
zupełnie uzasadnionym. Należy przy tej sposob- 
ności dodać, że miejski opał, który jest bezsprze- 
cznie regulatorem cen, przeznaczony jest w pierwe 
szym rzędzie dla szkół miejskich, oraz nąuczy- 
cieli i instytucji publicznych. Wielkie trudności w 
transportach sprawiają, że i ci wszyscy, w pierw- 
Szyin rzędzie uprawnieni do pohierania opału 
miejskiego, nie mogą hyć odpowiednio zaspokaje- 
ni, zwłaszcza, że sprzedaje się drzewo tąkże w 
mniejszych ilościach w składach dla ubogiej lud- 
ności. Z tego powodu szersze grona mieszkańców 
nie mogą liczyć na zakupno większej ilości opału 
miejskiego i muszą się zaopatrywać w składach 
prywatnych. 

— (I). Ograniczenia w zakupnie mięsa w jat- 
kach miejskich. Istnieją w naszem, mieście nięli- 
czne skleny pt. „Miejska sprzedaż mięsą*, założo- 
ne w celu regulowania cen mięsa i istotnie nąbyć 
tu można mięso taniej niż u rzeźników. Korzy- 
stają z tych ulg oczywiścię i urzędnicy, jaka naj- 
bardziej upośledzony dziś materialnie proletariat 
i często sami idą do jatek wcześniej przed biu- 
rem, aby, pożądany ten produkt zakupić i odnieść 
go do mieszkania. Tymczasem wydał magistrat 
dziwne jakieś zarządzenia, chyba tylko dla u- 
rudnienia w zakupnie, mianowicie, że przed g. 8. 
rano nie wolno mięsa w jatkach miejskich sprze- 
dawać. Pewien urzędnik państwowy udał się o- 
negdaj do jatki miejskiej przy ul. Potockiego trzy 
minuty przed g. 8. i zażądał mięsa. W tej chwili 


Może się nad tem zastanowią mózgi magistrackie. 
— Odgłosy rewizji w „Woli“. „Wpered* wra- 
cając do rewizji, urządzonej w socijalist. stow. 
„Wola“, twierdzi, że cała rewizja była zaaran- 
żowaną przez reportera „Wieku Nowego“ dla — 
sensacji. Śmiałe twierdzenie! " 

— (i). Echa zamordowania Śp. kap. Koncia. 
Podcząs walk o Lwów na odcinku „Kulparków'* 
dostał się kap. Kapeć, używający pseudonimu 
Wiktor do niewoli ukraińskiej. Dzielny ten żołnierz 
mimo, iż bezbronny, stanął w obliczu starszfzny 
band ukraińskich w Szczercu, nie zniósł brutal- 
nych wyzwisk na naród polski i w sposób godny 
oficera polskiego odpowiednio zareagował. To zą- 
decydowało o jego życiu. Kazano go wyprowadzić 
za Szczerzec i tam w połu w skrytobójczy spo- 
sób ząmordowano śp. kap. Kopcia i trupa jego o- 
brabowano. Morderstwa dopuścił się żołnierz u- 
kraiński Iwan Pakosz. Stawał on przed sądem 
wojskowym, który dla braku jednomyślności u- 
znał się niekompetentnym, potem sądził go trybu- 
nał wyjątkowy, jako zastępczy trybunału przy- 
sięgłych i skazał Pakosza na karę Śmierci. Obrona 
iwniosła zażalenie nieważności, a w motywach za- 
żalenia podała między innemi i to, że trybunał 
wyjątkowy nie chciał uwzględnić wniosku obrony, 
domagającego się zbadania stanu umysłu Pakosza 
przez psychiatrów, albowiem miał on rzekomo 
cierpieć na zaburzenia umysłowe od chwili, gdy 
na polu bitwy padł obok niego grąnat i zasypał 
go zupełnie ziemią. Trybunał w Warszawie przy- 
chyli? się o tego ustępu zażalenia nieważności i. 
polecił poddać Pakosza badaniu psychiatrów. Ba- 
dąnie to trwało długo i gruntownie zostało prze- 
prowadzone z wynikiem ujemnym.  Stwiertłzono 
bowiem stanowczo, żę Pakosz jest zupełnie zdrów 
na umyśle. Wobec tego Pakosz stanie zą kilka dni 
ponownie przed sądem, tym razem przed ławą 
przysięgłych jako oskarżony o morderstwo. 


— (0. Kara Śmierci zamieniona na dożywocie. 
Głośny był w czerwcy br. mord, dokonany przez 
mieszkańców Kleparową Marcina Wesołowskiego 
i Michała Budzińskiego na osobie starszego pa- 
sterunkowego policji Władysława Florjana. Spot- 
kał on abu na drodze do Kleparowa, koła toru ko- 
lejowego, gdy powracali z łupem, skradzionym 
z wagonów kolejowych. Gdy ich zatrzymał i 
wszczął z nimi sprzeczkę, Wesołowski ugodził 
go z nienacka siekierą w głowe. Cios powalił Śp. 
Florjana na ziemię. Obaj napastnicy zaciągnęli 
krwia broczącego Florjana do krzaków i tu 
strzałem karabinowym, skierowanym w brodę, 
dobili nieszczęśliwego. W dniu 5. lipca odbyła się 
przeciw nim rozprawa przed sądem doraźnym, 
który w dwa dni później skazał obu na karę 
śmierci. Natychiniast odwieziono skaząńiców na 
miejsce stracenia w: budynku więziennym przy ul. 
Kaźmierzowskiej, gdzie mieli czekać przez 3 go- 
dziny, pozostawione im do życia, a tymczasem 
obrona odniosła się telefonicznie da Warszawy 6 
łaskę Naczelnika Państwa. Przyszło już wojsko, 
które miało dąć salwy de skazańców, olbrzymie 
tłumy gapiów przedostały się na dziedziniec wię- 
zienny i na dachy sąsiednich domów i tak w 
wielkiem naprężeniu umysłów, zwłaszcza ska- 
zańców, upłynęły 3 godziny, a odpowiedzi z War- 
szawy nie było. Dopiero za jakiś czas nadeszła 
wiadomość, aby wobec tego, że Naczelnik Pań- 
stwa nie jest obecny w Warszawie, wstrzymać 
wykonanie wyroku. Sprawa pójść tedy musiała 
drogą zwyczajnego rozpatrywania i dopiero oneg- 
dai ministerstwo sprawiedliwości doniosto Iwow- 
skiemu sądowi. że Naczelnik Państwa zamienił o- 
bu skazańcom karę Śmierci na dożywotnie więzie- 
nie. Wesołowski liczy obecnie 37 lat, ma żonę i 5 
dzieci, Budziński ma lat 30, jest też żonatym, o 
cem jednego dziecka. 

— (I). Ojeobójca przed sądem. Fedko Byk, 
rolnik z Białej Derewaczu z ojcem swym Filipem 
Bykiem często się kłócił i razem z nim kradł We 
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wsi. Kłótnie przemieniały się w bójki, oraz ojciec, 
innym razem syn dotkliwiej byli pokrzywdzeni, aż 
wreszcie w czerwcu br., gdy ojciec kłócił się z 
Fedkiem i zamierzył sie nań siekierą, Fedko por- 
wał wagę od tylużek, zakończoną hakiem i trzy- 
krotnem uderzeniem ojca w głowę. położył go 
trupem. Wczoraj odpowiadał Fedko Byk przed 
ławą przysięgłych za zbrodnię zabójstwa i drobne 
kradzieże w towarzystwie Śp. Filipa popełnione. 
Do pytania, przedłożonego ławie przysięgłych 
przez trybunał w kierunku zbrodni zabójstwa, za- 
żądał obrońca dodatkowego pytania w kierunku 
koniecznej obrony, do czego trybunał, wbrew 
sprzeciwu prokuratora przychylił się, dodając 
w konsekwencji pytanie, czy obrona ta nie zosta- 
ła przekroczona. Sędziowie jednomyślnie potwier- 
dzili pytanie w kierunku zabójstwa, potwierdzając 
równocześnie, że Byk działał w koniecznej: obro- 
nie, ale że obronę tę przekroczył. Trybunał wydał 
wyrok, skazujący Fedka Byka za przekroczenie 
koniecznej obrony na karę 106-miesięcznego Ścisłe- 
go aresztu. 

. — (I). Zbrodnicze zamysły ukraińskie. Wła- 

dze polskie wpadły na ślad zbrodniczych knowaft 
warchołów ukraińskich, które miały siedlisko 
swoje we Lwowie i stąd rozciągały się nici na 
prowincję. Podobno odbył się tu z początkiem 
lipca zjazd prowodyrów, oczywiście bez zezwole- 
nia władz, na którym uchwalono szereg rezolu- 
cji, mających charakter zdrady stanu. Wynikiem 
uchwały tego zjazdu ma też być zamach Fedaka. 
Ostatnie aresztowania szeregu działaczy ukraiń- 
skich mają związek z powyższą sprawą. 
Przy pracy. Sztaba żelazna spadła na 
głowę zarobnicy Katarzyny Steć w chwili, gdy 
niosła wapno na budowie domu przy uł. Korde- 
ckiego. Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło niezbyt 
ciężkie zresztą rany. 

— Dziki szoier. Auto polsko-amerykańskiege 
Towarzystwa pomocy dzieciom nr. 762, kierowa* 
ne przez szofera Stepowana Michała, przejechało 
"wczoraj rano w ul. Gródeckiej 12-letnią Helenę 
Nietrzebską, córkę litografa, zam. przy ul. Teresy 
1. 4. Koła i dolne części podwozia auta zmiażdży- 
ły wprost głowę dziecka. W stanie nieprzytom- 
nym odwiozło to samo auto pomocy dzieciom 
Nietrzebską do szpitala, gdzie dogorywa. Opowia- 
dają ludzie, że auto to już niejedną ofiarę szybkiej 
jazdy, w swej kronice zapisuje. 

»- Rozbity wagon. Z jednego z wagonów po- 
ciągu towarowego nr. 288, zdążającego w nocy 
dnia 7. bm. ze stacji Barszczowice na dworzec 
Podzatncze, poczęli pacyś tzzej złodzieje wyrzu- 
cać meble na nasyp toru. Krzykiem strażników 
kolejowych Marendowskiego Jana i Witoszew- 
skiego Izacharjasza spłoszeni złodzieje, zeskoczyli 
z pociągu i zbiegli. Wyrzucone meble są do ode- 
brania przez właściciela z depozytu na dworcu 
Podzamcze. 

— Inne kradzieże. Jadącemu tramwajem KD. 
w kierunku dworca głównego, Henrykowi Blin- 
derowi, skradziono z kieszeni srebrny zegarek 
tulski i łańcuszek złoty wartości 100.000 mk. 

Służąca u Józefy Zwolińskiej, zam. przy ul. 
Koralnickiej 1. 4, Zofia Barszczewska, zbiegła 
w połowie września ze służby, zabierając przy- 
tem trochę bielizny wartości 100.000 mk. 


Wy Polsce i na Świecie. 


— Napad na żyda w polu. Drogą polną z La- 
nów do wsi Horbacze podążał w godzinach ran- 
nych, przed świtaniem, handlarz od wszystkiego 
Israel Weiser. Gdy przechodził obok grupy drzew, 
bandyta ukryty w krzakach zarzucił na szyję 
Weisera sznur zakończony pętlą, ściągnął nagle i 
począł „lekko“ dusić kupca, pokazując mu przytem 
zardzewiałe ostrze siekięry. Na krzyk: „Pieniądze 
lub śmierć“, Weiser oddał bandycie 20.000 mk., z 
któremi opryszek zbiegł. 

— Morderstwo na osobie komisarza spisowe- 
go Juliana Strzeleckiego dokonano 9. bm. w Wierz- 
chni pow. Kałusz. Zawiadomiony o tem urząd 
okręz. komendy policji państw. we Lwowie wy- 
słał na miejsce zbrodni wywiadowcę z psem poli- 
cyinym. . 

— Śmierć w lesie. Galicyjska Spółka drzewna 
dokonuje wyrębu lasu w Zamidłcach. Dnia 6. bm. 
na pracującego tamże Iwana Brustyniaka runął 
podcinany dąb 100-letni, zmiażdżył głowę i piersi, 
'pówodując śmierć na miejscu, 
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MARYSIENKA i KOPERNIA 


— Napad bandytów na dorm. 
z Gena 7. bm. usłyszała Ahafia Koznowa, zamie- 
szkała w Borowej koło Mostów Wk. siine kołata- | 
nie do drew: domu. Na zapytanie, kto zacz?, od-, 
krzyknięto jci z zewnątrz, że władza zbrojna ' 
przeprowadzić ma rewizje w mieszkaniu. Przera- 
Żona Koznowa poczęła krzyczeć iwołać o pomoc, | w 


W ciemną noc, 


na co bandyci, gdyż oni to byli, wybili szyby w 
oknie, oddali parę strzałów i zbiegli do pobliskiego 
lasu. Poszukiwania policjanta w asystencji 15 wie- 
śniaków za zoviegłymi napastnikami nie dały żad- 
nego wyniku. 


Dia cierpiących na rzężeczkę (dl) a 
Powszechnie znane ze swej skutecznoś.i kapsułki 
francuskie Eumieline z laborator um D Leprin- 
cea w Paryżu znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Miedzy wierszami. 


Wczoraj P. T. djablik drukarski w sposób 
niemiły wprowadził intrygę na łamy „Ech Targów 
wschodnich“. Informację prasową polską nazywa 
się boiszewicką czy amerykańską modą IPP. — 
a nie nudą. uchowaj Boże, żeby IPP. miała coś 
wspólnego z nudą. Żenazywają ją „ipepe“, to co- 
prawda przypoinina „narkompros*, „Tabromik*, 
lub „Usona“, ale jest krótkie i estetycznie brzmi, 
a to .grunt. 


Komunikaty. 


MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
We Lwowie, dnia 10. X. 1921. 
SPRZEDAŻ CUKRU. 

W najbliższych dniach rozpoczyna Mieiski 
Zakład aprowizacymy sprzedaż cukru na kartki 
cukrowe nr. 22, 

Cena cukru wynosić będzie za kilogram 670 
marek, 
prócz kosztów opakowania. 

PP. kupców rejonowych i pp. 
konsumów wzywa się, by się zgłosili w kasie 
Zakładu w podanych niżei terminach i zwraca 
się przytem uwagę, że ci z pp. kupców, którzy 
w terminie nie wykupią asygnat, będą mogli o- 
trzymać je dopiero po ukończeniu całej sprze- 
daży. 

Terminy sprzedaży Są następujące: 

Dla pp. kupców dziel. I. w czwartek 13. X.; 
dziel. III. w piątek 14. X.; dziel. II. w sobotę 
15. X.; dziel. IV. w poniedziałek 17. X.; dziel. VI. 
we wtorek 18. X.; dziel. V. we środę 19. X.; dla 
pb. zarządców konsumów oznaczonych numerami 
od 1 do 70 w czwartek 20. X. Dla pp. zarządców 
reszty konsumów w piątek 21. X. Dla pp. za- 
rządców zakładów w sobotę 22. X. 

PP. mężowie zaufania zcchcą odebrać karty 
cukrowe w biurze kart cukrowych pl. Bema 5. 
Il. p. między godziną 4 a 7 po południu w naste- 
pujących terminach: 

PP. mężowie zaufania dziel. J. i III. w piątek 
14. X.; dziel. II. i IV. w sobotę 15. X.; dziel. V, 
i VI. w poniedziałek 17. X. 

PP. mężowie zaufania wyznania mojżeszo- 
wego, którzy z powodu Świąt kart podiąć by nie 
mogli, zechcą odebrać ie w Środę dnia 19. X. 

Wkońcu zawiadamia sie o następujących 
zmianach w rejonach. 

Przydzieleni do rejonu nr. 14. ul. Kochanow- 
skiego 130. p. Florko, do reionu nr. 19. ul. Toro- 
siewicza 15. p. Malskiej i do rejonu nr. 36. ul. Zie- 
lona 70. p. Szczęsnego otrzymają cukier w skle- 
pie miejskim przy ul. Zielonej |. 37. , 

Przydzieleni do rejonu nr. 52. wl. Na Bajkach 
27. p. Świerczewskiej, przydzieleni do reionu nr. 
55. ul. Listopada 54. p. Rzeszosia i przydzieleni 
do rejonu nr. 39. ul. Potockiego 56. p. Götz o- 
trzymają cukier w sklepie miejskim przy ul. Po- 
tockiego 8. 


zarządców 


Miejski Zakład aprowizacz; 


ER 


czyli za racię 500 granową 335 marek | 
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Lutnia Lwowska zawiadamia swoich cz!oń* 
ków, że pierwsza próba odbędzie się we środe 
12. bm. o g. 7 wiecz. w małej sali Tow. muzyc% 
nego. W przygotowaniu koncert złożony z ko* 
lend polskich od wieku XV. po obecne czasy. 07 
becność wszystkich PT. członków pożądana. 


Cząstkowe zaćmienie księżyca 


w dn 16. bm. Zjawisko będzie widocznć 
w całej Polsce, o ile, rozumie się, dopisze pog® 
da, w nocy z 16. ma 17. bm., to jest z niedziel 
na poniedziałek. Zaćmienie będzie prawie całko” 
wite: w momencie największej fazy (o godz. W 
min. 54.) średnica księżyca w 15/16 pogrążot 
będzie w cień ziemi, i pozostanie widoczny W 
zwykłem białem świetle tylko mały, dolny skr4% 
wek tarczy. Początek zaćmienia nastąpi o godt 
23. m. 14; o tej minucie na wschodniej: połowić 
obwodu tarczy księżyca, nieco ku górze, ukażć 
się ciemny rąbek, który, rosnąę stopniowo, 0 & 
0 m. 54 rozpostrze się na 97 proc. powierzchii 
tarczy, poczem znowu — że wszystko na świć 
cie przenrija — szarość zacznie schodzić z tarczy | 
najprzód wolno, potem coraz szybciej, i konieć 
zaćmienia nastąpi o g. 2.34. Ostatni skrawek cić 
nia opuści księżyc z prawej strony tarczy, ni j 
ku dołowi. Momenty powyższe początku i końć 
będą zupełnie jednakowe wszędzie, gdzie wogólć 
uda się zaobserwować zaćmienie, posłużyć wię 
mogą, zwłaszcza na wsi, do regulowania 26 
zarów. 

W toku zjawiska postać i położenie nież4% 
ćmionej części tarczy księżyca ulegają interes" | 
jącym przemianom, które jednak przyjemniej 5% | 
memu zaobserwować, niż czytać o nich w Opis 
pomińmy jc więc; uprzedzamy tylko, że i zaćmił 
na część księżyca prawdopodobnie pozostań” | 
słabo widoczna w barwie ciemno-miedzianej: 
ujawni się zwłaszcza przy większych fazach 
ćmienia. | 
Rdzenny, stożkowy cień ziemi otoczony je Í 
półcieniem, co sprawia, iż uważny obserwator | 
po 10 i pół wieczorem dostrzeże lekkie ściemiiź 
nia tych części księżyca, które naipierw DE 
miały ulec zaćmieniu; podobnie i koniec zaśmić | 
nia nic odrazu przywróci nam całkowity, „e | 
malny dla pełni, blask księżyca. Z tym półć f 
niem pierwsze zetknięcie nastąpi o godz. 44 
końcowe — o 3.47. | 

Kto dla tych czy innych powodów nie s 
obserwuje niedzielnego zaćmienia księżyca, | qiż | 
dzie mógł zobaczyć następne nic wcześniej | 
2. marca 1923 roku i to o wiele mniei okazałe: 


Tad. Ranachiewicz: sa 
zkojGZ ARA |" EE 


Młodzież akademicka 


. 
a Targi wschodnie. | 
Piszą nam z miasta: Mniej sentymentu | 3 
łodusznego  protekcionizmu, więcej śmiat 
chłodnei krwi i popierania jednostek pracowit 
zdolnych i energicznych, oto wytyczne, 
doprowadzą do równowagi i dobrobytu. o 
nim objawem inicjatywy naszej młodej intelif 4 
cji w dziedzinie praktycznej jest udział Ff. 
młodzieży akademickiej w końcowych Pag. 
„Targów Wschodnich“. Drobnym przykta 
posłużyć może zorganizowane i kierowanć 06" l 
akademików Biuro informacyjne T. W. na £ ja 
nym dworcu. Organizują i kierują stude™ 
politechniki Godlewicz E. i Feuer M.; praon% 
studenci prawie z wszystkich wyższZ. 
Lwowa. i molé | 
Zarzucano studentom naszym oboi pe 
przyswajaniu sobie języków obcych, W rea p- 
symistycznym sądom tym, grupka studento |. g 
L T. W. dobiera z pośród siebie jednostki 
władające wieloma językami nowożytnym 
ki francuski, angielski, rumuński, 
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WARSZAWA 
Fabryka zabawek, 
ozdób choinkowych, 


Jalanterji i bomkenierek 


Ski i węgierski znajdują swych przedstawicieli, 
D rzy stanąwszy na wysokości powierzonego 
“dania, łączą w sobie umiejętność języków z 
Umowaniem sobie gości swoich i zagranicznych. 
dny podkreślenia fakt, drobny ale znamienny. 
„adzy osobami załatwionymi przez B. I. T. W. 
Fl pewien kupiec niemiecki, który nie mogąc 
Szybko zorjentować się w swych sprawach han- 
dwo-kolejowych prosił o interwencje. Szybko- 
d 4 i ocliotnością pomocy, która trwała dość 
«ugi czas, był tak zdumiony, że odchodząc chciał 
ludentowi-informatorowi ofiarować zmaczaią SU- 
= pieniężną. Student ów, nie wiedząc zgoła, że 
oyi obserwowany przez pewną osobę, odmówił, 
ję naczając, że spełnia wyłącznie obowiązek spo- 
czny, 


3 Notuję ten szczegół, by przeciwstawić go 
ke Ttycznemu pesymizmowi i snuciu czarnych 
shp OPÓW przyszłości, opartych na powierz- 
Rh. li tylko znajomości ludzi. W państwie 

ieją ludzie tędzy o dużej wartości. Przyszłość 
“a przed nami. Wszelkie wysiłki różnych 
„ GThot w kierunku szkodzenia społeczeństwu 
fstwu mogą być ieno postrachem. Studenci 
gy, SCY zrozumiawszy znaczenie T. W. dla pań- 
Owości polskiej, za swą pracę, zasługują 
= zupełności na poparcie i pomoc społeczeństwa. 


= Widz. 
NO m 
KRONIKA SPORTOWA. 


Był,  arta—Pozoń' II. match o mistrzowstwo 
igo skl. W niedzielę, 16. bm. odbędzie się match 
mo owy o mistrzowstwo. Polski „Warta“, (Po- 


© Serj „Pogoń“. Początek matchu o 3.30 ponoł. 
kaj sprzedaż biletów odbywać się będzie w lo- 
tę M klubu, Zyblikiewicza 17, we czwartek, nią- 


l sobotę od 5—8 wiecz. 

Sub Szermierzy we Lwowie otwiera 15. 
ną, "A członków swoich i uczni szkół Średnich 
łą z Szermierki na szable, florety i szpady szko- 
dędzi Oską, prócz tego fechtmistrz Klubu udzielać 
haeso lekcji prywatnych paniom i osobom nie 
sek, VM do Klubu, Wszelkich informacji udziela 
tariat Klubu Szermierzy, ul. Pańska 1. 16. 
` Qadziennie między godz. 7.30 do 8.30 wiecz. 


<= 


„e ___ Nadesłane — — —_ 
kę. Z*€w zmarszczkom 
tem 


M poleca dla osób o cerze 
. * zmarszczonej 
Nr TOPOL Skr LABORATORJUM CHEM. KOSM. 
(Q SKŁZKA SŁADOWSKIEGO, Akademicka 2 
Marantz nicy polskich pamiątek, Halicka 19. 


wane tylka z firmą Mra Leszka Sładowskiego) 


se 
I. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


(gz żniżka cen w Warszawie. Z Warszawy 
$ "a e kupiectwo polskie, pragnąc współdzia- 
cznycj em co do uzdrowienia stosunków ekono- 
i Owanych, kraju postanowiło na zebraniu zainte- 
ibe- grup zawodowych obniżyć ceny wy- 
Yczeni ustalono ną okres dwutygodnio- 


tny ę 
R ka artykułów, sprzedawanych w 
o 
Duj 


teza O F. 440 mp., kawa zbożowa luzem f. 72 mp., 
Zaine $ mp., cykorja f. 160 mp., Śledzie zwy- 
Mat a I8 mp., holenderskje sztuka 35 mp., 


tnp  Steł 
W. WY litr 50 mp., ocet do marynat litr 100 


! a 

pò, "melada funt 200 mp., marmelada f. 250 
fab f zy ictoria“ f. 90 mp., zielony î. 80 mp., 
A mp., fasola biała f. 100 mp., kolorowa 


4 „ 1D., rumuń k 
e IEczmię üska i. 60 mp., kasza pecak f. 90 
f. 90 mp., orkiszowa £f. 100 p., 
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swojej fabryki 


zawiadamia o powierzeniu wyłącznego zastępstwa 


na MAŁOPOLSKĘ 


panu MIECZYSŁLAWGWI MROÓCZKOWI 
Lwów, Chorążczyzna 15. 


drobna f. 100 mp., krakowska f. 120 mp., gryczana 
f. 95 mp., perłowa f. 125 mp., herkulo (płatki 
owsiane) manna f. 140 mp., zapałki pudełko 15 mp. 


-+ Przeciw zmianie ustawy o S-godzinnym 
dniu pracy. W Drohobyczu odbył się 7. bm. wiec 
robotników, który oświadczył się w sposób ka- 
tegoryczny przeciw jakiejkolwiek zmianie tei u- 
stawy. Referent Denasiewicz wystąpił energicznie 
przeciw zamachowi na ten postulat, wywalczony 
przez klasę robotniczą. P. Melnarowicz omówił 
krytycznie projekt ministra skarbu p. Michalskie- 
go, poczem uchwalono jednomyślnie następujące 
rezolucje: 1. Protestujemy jak  najenergiczniej 
przeciw zamachowi rządu na ośmiogodzinny dzień 
pracy i oświadczamy stanowczo, że gdyby pomi- 
mo protestu klasy robotniczej całej Polski, seimo* 
wi wraz z rządem udało się podnieść liczbę godzin 
dnia pracy, to nie ma siły w państwie, któraby nas 
zmusła do wykonywania tej szkodliwej uchwały 
nie tylko dla klasy pracującej, ale dla państwa i 
społeczeństwa całego. 2. Wzywa się do zaprzesta- 
nia robienia tak zwanych „ekstrówek* we wszy- 
stkich zawodach i robotników, którzy będą gwal- 
cili ustawę o ośmiogodzinnym dniu pracy, będzie- 
my uważali za szkodników organizacji, którzy 
działają na niekorzyść swoją i wszystkich poko- 
leń. 3. Wzywamy posłów P. P. S. do jak najener: 
giczniejszej walki z zamachowcami na brawa ro- 
botniczę. 


+ Międzynarodowa konferencja pracy rôz- 
pocznie swe obrady 25. bm. w Genewie. W konfe- 
rencji tej, która będzie trzecia z rzędu weźmie u- 
dział około 600.delegatów państw, wchodzących 
w skład Ligi Narodów, a także Niemiec i Stanów 
Ziednoczonych, nie będących członkami Ligi. Na 
porządku dziennym znajdują się oprócz spraw pra- 
cy rolnej szereg spraw co do handlu, przemysłu 
i rolnictwa. Program ustałono w sposób następu- 
jacy: 1) Reforma konstytucji rady administracyj- 
nej międzynarodowego biura pracy. 2) Zastosowa* 
nie do pracy rolnej rezolucji waszyngtońskiej w 
sprawie reglamentacji godzin pracy. 3) Zastoso- 
wanie do pracy rolnej innych rezolucji waszyng- 
tońskich. 4) Środki specjalnej opieki nad pracowni- 
kami rolnymi. 5) Dezynfekcja wełny, zarażanej 
zaradnikami węglowymi. 6) Ząkaz używania bieli 
ołowianej w małarstwie. 7) Spoczynek każdego 
tygodnia w przemyśle i handlu. 8) a) Zakaz uży- 
wania osób poniżej lat 18 do pracy w składach 
węglowych i odlewarniach, b) obowiązkowe oglę- 
dziny lekarskie dzieci, używanych da pracy na 
pokładzie okrętów. 


+ zwrot maszyn i pożyczenie wagonów. 
Z Warszawy donoszą: Sprawa zwrotu maszyn z 
Polski, zabranych onego czasu przez Niemców, 
została przesądzona dla nas pomyślnie. Maszyny 
mają być wrócone Polsce. W tym celu centralna 
komisja rewindykacyjna zwróciła się do urzędów 
o zebranie odnośnych dat. 

Koleie pruskie abowiązaąły się pożyczyć nam 
8.000 wagonów pod przewóz węgla górnaślaskie- 
go. Obecnie rząd pruski odmówił dostarczenia wa- 
ganów, skutkiem czegd dowóz węgla zórtaślą- 
skiego został niemal wstrzymany. 


Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów. 11 paźdz. 1331. 
Wałuta markową 
Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda 
L Akcje bankowe za Sztukę (łączniez kuponem bieżącym. 
płacą: żąd.. transak. 


Bank akcyjny związka kp. Marki p. 
r ia s nii 600— 00 =. 
Bank Dyskont. we Lwawia 280— 00 908— —— —— 
Bank hip. galic. 280—3%" — 10755 —— — 
Bank hipsteczny zemeŁ 280—28'— 42000 —— —— 
Bank Małopolski +  280—35— 6755— —— —— 
Bank powszechny kredyt. 140— 7— 450— 00— —— | 
Bank przemysłowy 280—28:— "730 —  00— 
Bank Ziemski kredyt, zł, 280-—36— 675 == — l 


Uprasza się Szan. Odbiorców o zwracanie się z wszelkimi intere- 
sami do Zastępcy, gdyż bezpośrednio fabryka załatwiać nie będzie, 


Ji. Akcję Tow. handi, © przem 
płacą: żądają: transak. 
ows! 600—100 30000 00 —— 
R A A 140— 00 5200 5475 —— 
Tow. akc. Fabr. kart 0—42 2800 © a3 
„Cmielów* Fabr. porceł, 140— 93 6800 00 =- 
Fabr. cementu „Portland 
Szczakowąc 1000—28— -ma =— =m 
Tow. akc, „Galicja* 140—301 150008 —— =- 
Tow. Gafota 490—2250 4200  ——  —— 
Tow. Górka 140—1940 120980 ==  —=—— 
Oikos“ Zakłady przem. 
A drzewnego 7'E 140— 00 7300 == m— 
warszawska Ska akc. 
budowy „Parowozów* 
ł emisja i Il. em. 1000— 3 2350 00 =" 
„Pezet“, Pow. Zaklady 
budowiare 500— 09 1450 —— —— 
„Pocisk* Zakł. amunie  350—00 1526 —— — 
Połska Nafta 560— 73 2775  —= ——>—» 
Polska Nafta II. em. 500--00 — 00 — 
Polskie Tow. handlowa 
1. do IlI. emisji 140—21— 1300 —— —— 
P. Tow. handi. IV eau 149—21'— 00 —— ———>— 
Tow. Rakszawa 140—56— 6009 —— =- 
Zakłady elektr. „Siersza 
wszystkie emisje) 140— 5:60 2500 <- — 


Gal. Zakł. górn. Siergza 140—560 11009 —— 


Tow. Zieleniewski 140—20:— 10000 000 -~ 
Polski Glob 500—100" 1300 00 =. 
Walttty. 

płacą: żądają: transak, 

Ruble carskia _ po 100ri  600%— 70%—  —— 
ra 3 po 509 ra. 200— 250: —— 
„a drobna | 0B— Ubu == 
dumskie (po 100%) 50— (= = 

z F p 5 50*— ba mtem 

Ruble dumskie Kierąnki (po 40 
i 20) —— —— —— 
Karbowafica (po 1000 3'— 5— m 
Grzywny (pa 580 i wyżejj Gea 10ra == 
100 franków francuskich 350:—  390— —— 
100 franków Szwajcarskica 750:  850— =— 
1 sterling 18000'-= 19500*-— =a 
1 dolar kanadyjski Ż200— 460 — = 
Marki niemieckie po 1008 38700—  4200*— = 
Marki niemieckia po LR BGQUU— 4100 = —— 
Marki niemieckie drobað 8500—  4000— —— 
Lei rumuńskie (po >00} 4000'—  46U4:— 00 
5 „ diobia 3906 — 4500— == 
Liry włoskie 170:00 199080 = 
Czeskie korony (5000-1000) 5500- 6000'— —— 
Korony austr. niem, Siempl 160— 190 m 
Franki belgijskie mw =—_ =n 
Dew ! zy. 

płacą: żądają: transakce 

Wypłata pa Londym 18080— 19500:— 00 
» na Paryż 350700 30004 =— 

» sa Zurycia 750—  858— — 

= BaPragę 5BU0'= 6203— —— 

= Ba Wiedeń 193—  203— = 

» ka Bezlin 3300:— 4400: —— 

Š ne N. jorg 4900 5290 zS 

3 na Medjeran 175/00  195— — 

> na Bukareszt 40:00 460 =æ 

——— 


Berlin. (PAT). Kursa dewiz z 11. październi- 
ka. Dolary 121.35, belgijskie 875, funty szterlingi 
468 i pół, francuskie 886 i pół, włoskie 488, polskie 
2.45, czeskie 131.35, austr. stempi. 4.45, rumuńskie 
104, szwajcarskie 2.231./5, Amsterdam 3996 
Chrystjania 1473 i pół, Kopenhagą 2317.65, Sztok- 
hohn 2857, Helsingfors 184.15, Włochy 488, Lon: 
dyn 468, N. Jork 121.62, Paryż 891.10. Szwaijcarja 
2232.75, Hiszpania 1633.35, Wiedeń stepl. 6.63. 
Praga 132.10. 

Zurych. (PAT). Kursa giełdy z 11. paździer- 
nika. Berlin 452, Holandią 181, Nowy Jerk 544, 
Londyn 21,65, Paryż 40.18, Medjoian 22, Bruksela 
39.40, Kopenhaga 104, Sztakholm 128, Chrystjgnia 
66, Madryt 73 i pół, Buenos Aires 180, Praga 6 
Budapeszt 0.82, Zagrzeb 2.15, Bukareszt 4.60, 
Warsząwa 0.10, Wiedeń 0.26, Austr. stemp. 0.20. 

Praga. Berlin 72 i pół, Warszawa 1.52 i pół 
M. niem. 75.75. M pol. 1.22 i pół, 

—o- 


Warszawa. (PAT.) Giełda zbożowa i towaro- 
wą. Otręby żytnie 7.000 mk., mąka żytnia 56-proc. 
17.000. mąka pszenną 50 proc. 39.880, mąka żydnia 


70 proc. franco Warszawa 15.060, owieg franco 


Warszawa 7.100, ziemniaki 3.360. 
—$— 


. 


OGŁOSZEMIA. 


„KURIER LWOWSKI” 
w IV. kwartale 1921. 


W najbliższym czasie drukować będziemy 


SZEREG ARTYKUŁÓW © NAJWAŻNIEJSZYCH 
ZAGADNIENIACH POLITYCZNYCH 


chwili obecnej pióra wybitnych sił publicystycz= 
nych i politycznych. Pomieścimny m. i. „Listy z A- 
meryki“ posła Jana Dębskiego, wiceprezesa klubu 
P. S. L., „O systemie wyborów proporcjonalnych 
w naszej ordynacji wyborczej“ posła pref. dra 
‘Józefa Buzka, artykuł Wład. Studnickiego o za- 
mierzonym traktacie handlowym z Czechami, dra 
„Tadeusza Lubaczewskiego: „Polska i Jugosławia" 
dw.i. 

Z pism pozastołecznych w całei Polsce „Ku- 
zier Lwowski“ ma 


NAJŚCIŚLEJSZY I NAJŻYWSZY KONTAKT 
Z WARSZAWĄ, 


w której posiada pięciu stałych korespondentów: 
dwu politycznych (K.) i (B.), do spraw zagranicz- 
nych (Alia), telefonicznego (G.) i artystycznego, 
świeżo zaangażowanego, wybitnego krytyka i li- 
terata Władysława Zawistowskiego, który inior- 
mować będzie o ruchu teatralnym i literackim w 
Warszawie. ; 


W DZIALE POWIEŚCIOWYM 


po ukończeniu „Wyspy zapomnienia“ Andrzeja 
Struga, której druk dotąd uległ przerwie z nieza- 
leżnych od nas powodów, drukować będziemy 


„DONOGOQO-TONKĄ* 
czyli „Cuda nauki“, f 


rainotę kinematograliczną wybitnego autera fran- 
cuskiego Jules Romains w przekładzie Ludwiki 
Eżcriiowej. 


3 


inteligenta kasjerka potrzebna 


do handlu towarów żelaznych. 
(Zgłoszenia w s'lepie firmy A. M. Kierski S-ka 
z ogr. odpow. Lwów, uł. Kopernika 4. 670 


Waga aptekarska do ważenia osób 


okazyjnie do nabycia 6721 
M. Kierski, Mandel żelaza 
Lwów, Pasaż Mikolascha. — Filia Tarnopoł. 


Wu 


ROCNETETEWEELI 


Biuro pośrednictwa kupna i sprzeńaży Bilczewskiego 6. 


zostało przeniesione do Rynku |. 39. M. p. 
Ma do sprzedania s 
1 skiep spożywczy z urządzeniem, 
1 pracownia cukiernicza z urządzeniem, 
2 domki parter'we z ogrodami, 
pół kemienicy z komfortem i sklepami front Gró- 
decka. 
30 morgów I kl. gleby. 
Poszukuje się spólnika do restauracji. 
Lwów, Biuro Rynek 39. fl. p. 


Mam na Sprzedać 


s w każdej wielkości, począwszy od 50 do 10.000 
mórg, z dobrą ziemią, z pełnym żywym i mart- 
wyin inwentarzem, bardzo dobrem zabudowa- 
niem gospodarczem, żniwem, zasiewem p. p. § 
z rąk niemieckich w Poznańskiem i na Pomo- JH 
rzu. Zezwolenia u władz do kupna osobiście 
przeprowadzę, do wyboru mam około 300 po- 
| siadłości oraz kamienice, wille, cegielnie, mły- 
ny. tartaki. p. p. 


Łaskawe oferty uprasza 


MMO LINEK. 


E 6717 obywatel ziemski. 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 10 a. 


6715 


gospodarstwa, 
folwarki, do- 
bia rycerskie 


PWAGEŃS=" a PiE 


Z Drukaciu Polskiej pod zarz 


adem Józeią 


KURIER LWOWSKI z dnia 


nee W w ZEE MECCA M 


13. października 1921. Nr. 241. 


RADA ZAWIADOWCZA 


POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO WE 


LWOWIE 


ma zaszczyt zawiadomić p. t. akcjonariuszy, że 


IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


odbędzie się dnia 8. listopada br. ogodzinie 10-tej przedpołudniem, w lokalu Polskiego 
Banku Przemysłowego we Lwowie, ul. 3 Maja 1. 9., z następującym 


PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


1) Sprawozdanie za dziesiąty rok administracyjny 


31. grudnia 1920. 
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 


3) Uchwała co do rozdziału czystego zysku. 
4) Wybór 4 członków Rady Zawiadowczej ! zatwierdzenie kooptacji dwu członkó” 


Rady po myśli $ 31 statutu. 


przedłożenie bilansu z dniem 


5) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej i dwu zastępców na rok administracyjny 1921 


i oznaczenie ich wynagrodzenia. 
6) Zmiana § 20. statutu. 


Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w IX Zwyczajnem Walnem Zgromadzenii 
obowiązani są ziożyć swe akcje do depozytu w Polskim Banku Przemysłowym we Lwowi*% 
lub jego oddziałach w Będzinie, Borysławiu, Dąbrowie górniczej, Drohobyczu, Gdańsku, jaśleś 


Krakowie, 
najpóźniej 


do wzizcia udziału w Waliem Zgromadzeniu. 


Krośnie, Łodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie, Sanoku, Sosnowcu, Stry u i Warszawie 
do dnia 2. listopada br. w zamian których otrzymają legitymacje uprawniające I 


Z ciągnienego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe 


Zakłady Elektryczne „WESTINGHOUSE 
oe arsuwa, Marszałkowska nr. 08 


warzystwa  Gospodass 
urządza 


zimowy Ks Odrodnietwa 


obejmujący całokszlałt wiadomości z ogrodni- 
ctwa. Kurs ten trwać będzie od połowy listo- 
pada r. b. do początków marca r. p., po 3 go- 
dziny dziennie, t. j. od 4 do 7 popołudniu. 

Opłata za cały kurs wynosi 3.000 marek. 

Wpisy przyjmuje oraz udziela bliższych in- 
forwacji Inspektorat Ogrodnictwa Tow. Gospo- 
darskiego we Lwowie, ul. Kopernika 20, ofi- 
cyna prawa. 6541 


komitet To kiego we Lwowie 


ŻURNALE MÓD i FORMY 


oryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeń- 
skiei inne na sezon zimowy 1922 w najwię- 
kszym wyborze tylko u JENERALNEGO ZASTĘPCY 


B. Bregman misan 


Karmelicka 11. 
< telefon 63—29, 

UWAGA: Specjalne formy Międzynarodowej Áka- 

demji we wszystkich rozmiarach księgarniom i hurtownioni 

ceny redakcyjne. 5518 


Baczność Amerykanie! 


Majątki ziemskie od 5.000 do 10.000 morg. Fabryki odle- 
wu żelaza, Tartaki, Młyny wodne i parowe. 48 Domów 
rozmaitego rodzaju i sklepami sa od zaraz korzystnie do 

nabycia. * 6461 


Małek - Bydgoszcz - Dworcowa 69. tel. 1183. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Michał Salipeter > 


Lwów Sykstuska i7,ordynuje od 8-9 i od 1226, 


Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 34 


ve 


35% 
PE 
wyr. lab. 
farmacji 
Skutek wprost zdumiewający, 
pierwszego fłakonu. Żądać w 


ejstufeczniejszy rodek 


mocy, małokrwistości (Aue. 
= złemu trawienfu i t, 


GUKKE SIŁOTWÓRCZE 
Ap. Kowalski, 


przeciwko _* 
słabieniu i WY 
cieńczen u 97 
ganiziuu, nie 
i). brakowi apetyt 


w Warszawie 
A ul. Młodowa L 
ujawnia się już po zużych 
apte'ach i składach aptevż" 


Hurtowna sprzedaż. — Przedstaw cielstwo na Lwów i wsch 

dnią Małopołskę f. „OZON“. Hnrtownia marerjałów apteczny6% 

Lwów, Kołątaju 8., również hurtowo do nabycia: P. Mixolasgó 
ì Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handi, Farm. 


a a A 


er b - 
Naukatwychowanie. 
-o A e 


zkoła srawiectwa darn- 
skiego »JOLANDA<, ul. 
Staszica 8, przyjmuje ucze- 
nice, 6194 


pyx urs tańców rozpoczynam 
” w najkrótszym czasie 
wyuczę. Nowicki, Pańska 16. 

6678 


zkoła :Ba'ików i Sztuki 


GP"zedam urządźeg, 
pokoju m?skiezo, "of 
chowe Renesans, roboty W“ 

skiego rzeźbiarza Karlo, ” 
czy te były na wystawati 
zagranicznych. Tomaszewsnę 
Ossolińskich 9. GT, 
Z powodu wyjazć) 
do sprzedania mê 
s:lonowe, dywany, obrazy 1, 
lustra, karnisze i fot! 
rozkładania. bliższa wia 
mość Tarnowskiego 18, W 


S osowaneje< J. Polak. 
Wpisy codziennie od 12—4. 
Tarnowskiego 9. 6691 


ours de fraugais 
par française diplomóe. 
Wązka 8 (początek Łycza- 


kow kiej). 6695 
tj Pisy na uaukę pisania 
na maszynach różnych 
systemów, od 13—18 godz. 
Krasickich 5, IM. p., drzwi 
108, przez podwórze na lewo 
6696 


Kupno i sprzedaż. 


gemi ne młyńskie, wal- 
ce, kaspry, gazę, turbi- 
ny, transmisie, lokomobile, 
motory, pompy, poleca 
»PILOT<, Lwów Batorego 4, 


6492 

Te 
blurk, gryzerki, wier- 
tarki, motory, lokomobile. 
pompy  Wortingtona, poleca 
»PiLOTe — Lwów, Bałore- 
go i. 6491 


YDŁA GLICEAYNOWĘ 
ARSMIEGO a 

a DAŃ WARĘDTIE, m 
mienica dwupiętrowa 
przy u'icy Polnej do 


karnie, str garki, he- 


Ka 


sprzedania. Wiadomość: Ke- 


trzyńskiego 50. 


Wielki miyn parowy! 


w powiatowem mieście oco HB? 


rza Sprzedam amerykaninowi, 
M. Betl je. s:i, młody — W 
przezno- Penin Koścluszk' 


6713| 


"zwanego pokoju, 
6712 


Kedaktor odpowiedziałny: Tadeusz 


dwórzu od 10—1 i od £ 
tylko do 14-go. 6 


eble artystyczne, 
czko, obrazy, ekran 
sprzedania. Pracownia WY. 
bów artystycznych. Zybi” 
|wicza 49, II. p. Ogiądać m 
Jżna od 12—5. 6! 


EWE-2 | 
aktad krawiectwa 03% 
skiego »Jołanda<, "imie 
szica 8, przy muje *5*,,. 
roboty w ten zakres 
dzące po umiarkowe gig 


cenach. 5 
Ā Krzysztofowi 
1 Kurkowa 5. Arty“ 
na pracownia obuwia nAi 
mówienia najdogodnicjs* at 
najcleganciej zrobione; Sne 
zakład obuwia ortop? 4606 


ZO. A 
„ 

ono tymcz3* gi, 
zaświadczenie dP. mg, 

zacji wystawione przez * yy: 
na nazwisko Kazimierać / ję, 
pacz z Tonstego pow-. 


PO ię 5% 
szczyki, które unieważnia ajg 


R E 
Zgubione dokume” o 

wojskowe na na?i 
Hreczuk Pawe, unie Wiggi 


R ÓĆ 


Mieszkania. 5 
"i 

ktor medycyny» žao 
ler poszuku © um gait 


zgi0% 6706 j 


pod »Przvpadek«. 


